
Rok VII. Petroków, d. 16 (28) września 1879 r. Nr. 39. 
Prenumerata w Rliejscu: 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

rocilnie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

• 1'8.3 kop. -
• • 1'8. 1 kop. 50 
· . 1'8. - kop. 75 

z przesyłką: 

• . 1'8. 4 kop. 40 
· • . . • 1'8. 2 kop. 20 
• . . . . 1'8. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domn kwartalnie 
kop. 10. 

, 

II 

Cena ogłoszefi. 

za. 1 razowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4, za wiersz 

za 7 -10 n 3 

za 11 i więcej 2 

Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w hotelu Słowiań­
skim przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. 
przyjmują: obie księgarnie w Piotrkowie, - a~entura »Rajch­
man I Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

PrenUmeral!! przy muji!: Kantor Główny; obie księgarnie w Piotrkowie; księgo Kohna 
w Ozęstochowie, oraz: 

W Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku W. J 6zef Pniewski. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. 1 w Łodzi "Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach »Szołowski Teodor. w Radomsku n Ruszkowski Erazm. 

garnia L. Kohna w Częstochowie. w Dąbrowie n Hłasko Antoni. w Rawie "Wesołowski Antoni. 

"W'YCHODzi: "W' KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

OD REDAKCYI. 

Przypominając szanownym prenume­
ratorom, że nadszedł już stanowczo 
czas przedpłaty za kwartał IV r. b., 
donosiml, iż po ukończeniu drukujące­
go się obecnie w odd~ielnych dodatka~h 
opowiadania E. Gabonau, w przekładZIe 
E. Karczewskiej, rozpoczniemy niezwlocz­
nie drukować napisaną dla "Tygodnia". 

Powieść oryginalną p. t. 

przez 

Walerego Przyborowskiego. 

szkół elementarnych i innych w podobne książki i odzież, i opłaca się dla nich w razie 
środki, oraz celem zaopatrywania w takież potrzeby za stół i stancyję, chorym udziela 
środki uczniów rzemieślniczych wyznania się pomoc. 
mojżeszowego. Studentom wyższych zakładów naukowych 

§ 2. Oprócz osób w § 1 wymienionych wydają. się wsparcia pieniężnie. Wydatki 
mogą. również z funduszów kasy korzystać uskutecznia jeden z członków komitetu, oso­
studenci uniwersytetów i innych wyższych biście. 
zakładów naukowych, urodzeni w Piotrko- Wydatki najedną. osobę, nie mogą przewyż-
wie i będący wyznania mojżeszowego. szać 120 rubli rocznie. 

Uwago,. Jeżeli fundusze wystarczą, to ze § 6. Wsparcia wydają się za zgodą komi-
wsparcia korzystać mogą i osoby tetu, na skutek ustnego przedstawienia je-
innych wyznań. dnego z jego członków, który zarazem zaj-

§ B. Fundusze kasy stanowią: muje się wydatkowaniem przeznaczonej przez 
a) miesięczne składki członków honoro- komitet sumy, i obowiązany jest przedstawić 

wych kasy. kwity z jej użycia. 
b) miesięczne składki członków kasy. § 7. Kapitały należące do kasy, przecho-
c) dobrowolne ofiar! opiekunów kasy i in- wują. się w depozycie oddziału banku polskie-

nych osób. go w Piotrkowie, na otwarty kredyt, na imię 
d) procenty od kapitałów kasy. dozoru bóżnicznego i wydają się za przeka-
§ 4. Człf)nkam~ honorowymi kasy są ci z 1)0- zami podpieanemi przez trzech przyna.jmniej 

członków komitetu. między jej członków, którzy zobowiązują się 

P R O J E K T 
wnos~ć ~kładkę w kwocie niemniej jak rs. trzy § 8. Zarząd kasy. 

I na mIeSIąc. Zarząd kasy składa się: 
· . . . Członkami kasy są wszyscy wnoszący nie- 1) Z komitetu kasy. 

utworzyć Slę maJąc~J prZ)" ~ozor.ze b6żm~z- mniej jak kop. 50 na miesiąc, dobrowolnej na 2) Z zebrania ogólnego członków kasy. 
nym kasy wsparma uczmów l uczenmc rzecz kasy składki. § 9. Komitet kasy. 

W Piotrkowie. Opiekunami kasy są ci z pomiędzy jej człon- Komitet kasy, składa się: z dyrektora gim-
ków honorowych, którzy zaofiarują na jej nazyjum, członków dozoru bóżnicznego, i 
rzecz przynajmniej rs. 200 na raz jeden. dwóch nauczycieli gimnazyjum wyznaczo-

§ 1. Cel kasy. Osoby życzące sobie być członkami kasy, nych przez dYl'ektora, na skutek przedstawie-
Na zasadzie okólnika Ministra Spl'awiedli- podpisują odpowiednią deklaracyję i otrzymu- nia dozoru. 

wości z dnia 13 stycznia 1879 r. Nr. 412, za- ją świadectwa. Podpisanie deklaracyi wkła- Prezesem komitetu jest dyrektor gimnazy­
kładli. się przy dozorze bóżnicznym w Piotr- da na członków obo-.viązek akuratnego wno- jum; komitet wybiera z pomiędzy swych 
kowie, pod nadzorem dyrektora piotrkowskie- szenia składek. członków, kasyj era i buchaltera. 
go gimnazyjum męzkiego, kasa wsparcia dzie- § 5. Przeznaczem'e fnndU8zów kasy i sposób Komitet rozstrzyga sprawy prostą większo-
ci wyznania mojżeszowego celem zaopatry- u:ys7cam'a wspa?·c~·a. ścią głosów; wrazie równości zdań-głos pre-
wania biednych uczniów piotrkowskiego gim- Za niezamożnych uczniów i uczennice o- zydującego rozstrzyga. 
nazyjum i uczennic pl'ogimnazyjum, oraz płaca się wpis szkolny, kupuje się dla nich §. 10. Komitet odbywa posiedzenia dwa 

{(ośchił farny W Piotrkowie 
l ZŁOZONE W NIlU SYNODY. 

Fara piotrkowska, pod wezwa.niem św. Ja,­
kóba, dla braku właściwych akt, nie wiado­
mo kiedy i przez kogo zaŁożoną była. We­
dług świadectwa wizyty ks. AllIlrzeja Łą.­
ckieO'o, kanclerza gnieźnieńskiego, od b) tej 
w 1899 r., istniała Fara jeszcze przed rokiem 
1300 i była wzniesiona w tej części miasta, 
która niegdyś przylegaŁa do murów miejskich, 
między bramami W olborską i Krakowską. 
Na nowo wstawionej tablicy marmurowej 
w ścianę kruchty farskiej, na której w wyrze­
źbieniu streszczony początek i znaczenie hi­
storyczne tej świątyni, założenie Fary odnosi 
się do kOilca XII wieku. Jakkolwiek nie ma­
my dowodu mogącego stwierdzić tę wiado­
mość, może się nie omylimy, jeśli przypuści­
my, że kościół farny początkiem swojem się­
ga początków założenia Piotrkowa i że ist­
nienie swoje rozpoczął w XII wieku, do któ­
rego to czasu pisarze krajowi odnoszą zało­
żenie Piotrkowa przez Piotra Dllnina ze 
Skrzynny, któremu przypisują wystawienie 
77 kościołów w różnych miejscach Malo i 
Wielko-Polski. Cokolwiek bą.dź dało by się 

jeszcze powiedzieć, a raczej powtórzyć z do- naniu czy to narad sejmowych, czy synodów, 
mysłów o starożytności miasta, przytoczonych czy w końcu przy corocznem uroczystem ot­
w różnych pismach, my, omijając hipotezy i warciu Trybunału-tu na zakończenie wszel­
rozumowania, zwracamy się do dowodu hi- kich spraw ważnych, śpiewano hymn d.zięk­
storycznego istnienia Piotrkowa, a minnowi- czynny »Te deum laudamus" , nareszłie w 
cie do przywileju nadanego Cystersom przez l murach tej świątyni, jako w miejscu najob­
Bolesława Kędzierzawego, zmarłego 1173 r., szerniejszem, (bo komnaty zamku do tego dla 
w którym to przywileju Piotrków wspomnia- swego małego rozmiaru nie nadawały się), 
ny już pod nazwą miasta. Na widownię hi- wedlug dawnego zwyczaju sejmy, zjazdy i 
stoqczną wystąpił on dopiero około połowy synody odbywały swe narady. 
XIV wieku, to jest od r. 1347, kiedy na zwo- Wyczerpujący przeto opis dziejów tego ko­
lanym przez Kazimierza Wielkiego wiecu, ścioła i w nim spełnionych faktów historycz­
zgromadzeni panowie spisali w BO-u artyku-j nych, skupiałby w sobie niemal całą historyję 
łach prawa obowiązujące Wielkopolskę, a za Piotrkowa i tworzyłby zarazem najciekaw­
Jagiellonów przez cały XV i większą część szy ustęp z dziejów całej dawnej Polski. 
XVI wieku, sławny był ze 100 z górą odby- Dotąd niezdołaliśmy zebrać odpowiednich 
tych w nim sejmów i zjazdów, z obioru na materyjałów do skreślenia całości historyi 
królów 4cb Jagiellonów: Jana Olbrachta, Ale- Fary; dlatego zmuszeni jesteśmy 0~raniczy6 
ksandra, Zygmunta I-go i Zygmunta Augu- się tylko opisem samej świątyni, w miarę po­
sta, i bez zaprzeczenia w tym peryjodzie siadanych przez nas wiadomości, jako też 
przedstawiał główną działalność kraju, a na-Iskreśleniem złożonych w niej 14-u synodów i 
stępnie od r. 1578, stał się siedliskiem naj- tą. pracą naszą zalecającą się jedynie dobremi 
wyższej władzy sądowej zwanej Trybunałem chęciami, dzielimy się z ogółem w nadziei, że 
Koronnym, który wszystkie sprawy szlachty, dostarczamy głębszemu badaczowi nieco u­
panów i duchowieństwa w całej Wiclkopol- zbieranego niemałym trudem materyjału do 
ece, w najwyższej instancyi rozstrzygał. dalszych poszukiwań i wywodów krytyC?.-

Kościół farny był najbliższym i nieodłącz- nych. . 
nym świadkiem licznych faktów dzi<::jowych Pracę naszą rozdzielamy na trzy części: -
tu dokonanych: on błogosławił każdej ważnej w pierwszej umieścimy opis zewnętrznej stro. 
eprawie rzeczypospolitej polskiej, w nim za- ny samego kościoła,- w drugiej przedstawi­
noszono modły do Ducha św. przy rozpoczy- my zebrane wiadomości Q uposażeniach, na-

• 
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razy na micsiQ.<" lecz kaiuy z jego członków, 
może zwołać posiedzenie w każdym czasie. 

Komitet, zajmuje się udzielaniem wsparć 
i d 'ukuj e co rok sprawozdania z swej dzia­
łalności. 

T Y D Z I E Ń. 

szony został konkurs na plany odnowy.-j wych motywów zawiści. lnneO'o zdania była 
Konkurs wypadł świetnie, choć miejscowe komisyja artystyczna, która l1z~ała przedsta­
siły budownicze nie nadesłały nic godnego wione plany jako dość ładne , i wobec braku 
uwagi, ale za to z dalekich stron naelszedł lepszych, jedynie do wykonania możliwe.­
plan, który wszystkich olśnił wspaniałością..- Daremne były głosy komisyi technicznej i 

§ 11. Og6lne zgromadzem'e. 
Ogólne zgromadzenie, zwołuje si~ 

pierwszego dnia letnich feryj. 

Plan ten budowniczego Platera został pl'e- wydziału budowniczego w magistracie.-Pan 
co rok miowany i już miano rozpoczą.ć welUug niego pl'ezydent Zyblikiewicz, chcąc położyć raz 

odnowę, gdy głos komisyi technicznej i wszyst- koniec i rozcią.ć niejako kwesty:ję Sukienni­
kich krakowskich architektów jednogłośnie czą.,-widzą.c, że z budowniczymi nie dojdzie 
orzekł, że plan jest niepodobny do wykona- do końca, bo co jeden z nich opracuje, to 
nia z powodu nadzwyczajnych kosztów,-Co wszyscy inni skrytykują. i potępią.,-postano­
prawda, plan ów nie liczył się z mi~jscowemi wił, polegając na opinii komisyi al·tystycznej, 
warunkami, a lubo obdarzał Kraków wspa- przyją.ć plany Prylińskiego i taką. też uchwa­
niałym budynkiem, jakiego by się nie powsty- t ~ w radzie miejski~i, mimo licznej opozycyi, 
dził Wiedeń, ani Paryż, lecz nic nie zostawial przeprowadził. - Czytelnicy z tego widzą, 
z charakteru dawnych Sukiennic.-Plan ten że gdyby nie energiczne, nazbyt może dy­
zaniechany pozostał na wieczną. pamią.tkę do- ktatorskie postą.pienie prezydenta, za lat dzie­
brej woli Rady miasta i jego autora Platera; sięć nie doczekalibyśmy się końca restauracyi 
ciekawi mogą. go oglą.dać na ścianach tu- Sukiennic. 

Przyjmują. w niem udział, wszyscy członko­
wie kasy; dla kompletu wymagalny jest u­
dział przynajmniej % części wszystkich 
członków kasy. 

§ 12. Ogólne zgromadzenie. 
l) Przyjmuje i kontroluje rachunki. 
2) l\[oże na wniosek 6 przynajmniej człon­

ków, zamiast jednego z członków dozoru 
bóżnicznego wybrać do komitetu kasy jedne­
go z pomiędzy opiekunów kasy, członków 
honorowych a wrazie ich braku -członków 
kasy. ' 

3) Projektuje zmiany niniejszej ustawy. 
4) Stanowi o zwinięciu kasy. 
§ 13. Ogólne zgromadzenie członków, roz­

strzyga kwestyje prostą większością. głosów. 
§ 14. Zwim fcie kasy. 
Kasa zwija się na skutek postanowienia 

ogólnego zgromadzenia, które też w razie 
zwinięcia kasy, stanowi o przeznaczeniu jej 
funduszów. • 

o Sukiennicach 
KR.A..KOVTSKIC:a:: 

tejszego muzeum przemysłowego. - W ten Czy Kraków zyskał lub stracił co na tem? 
sposób po kilku latach usiłowań ujrzano się c7y nowy gmach jest ozdobą. miasta? czy nie 
znowu przy począ.tku :-zabrakło planu. Był uHł mu co z charakteru starożytnego, o tem 
wprayrdzie dl'Ugi plan, budowniczego Rudz- ml:jlepiej osądzą goście przybywaj~cy na ju­
kiego, ale o tym takie zgodne glosy komisyi bileusz Kraszewskiego.-Nie wdając się w 0-

artystycznej i technicznej orzekły potępia:jąco. cenienie estetyczne dokonanego cl~ieła, chcie~ 
Czy rozpisywać drugi konkurs z tel'mincm liśmy tylko streścić przebieg ' usiłowań około 

kilkoletnim ?.. A któż zaręczy, że wypadnie restauracyi Sukiennic, których przeszłość 
lepiej? Zresztą. zawód zrobiony Platerowi na i znaczenie rlziejowe obecnie nas zajmą.. 
pierwszym konkursie zniechęcił i podkopał Gdy w katedrze na Wawelu, w ~robow-
powag~ tego konkursu. - Magistrat udał się cach królów, hetmanów i innych bohaterów 
do jednego z koryfeuszów miejscowego cechu dziejowych, spoczęta niejako przeszłość całe­
architektów p. K. - Ten przełożył plany tak go narodu,-tu, na nizinie wśród miasta, znaj-
niedołężne, że ni e tylko zgodne głosy obu ko- dujemy zabytki dawnego mieszczańskiego ży­
misyj, ale wszystkich dobrze życzących miastu cia,-Dwa szczególniej pomniki dawnej przo­
sprzeciwiły się takiej restauracyi. - Z tego szłości mieszczański~j przechowały się do na­

z powodu otwarcia tychże, dnia 3-go października krytycznego położenia magistratu korzystali szych czasów: Ko~:ci6ł Panny Maryi-i Suhen-
1879 roku. zwolennicy burzenia - i już byłoby się stało nice. Do Sukiennic wiążą. się wspomnienia 

może po ich myśli, gdyż nie było innego wyj- rlziejowe: przeważnie przywileje i nadania 
ścia, gdyby budowniczy Pryliński nie wy- królów odnoszą.ce się do handlu sukien w 

Nareszcie dobiega do kresu dzieło, które rwał miasta z tej przykrej sytuacyi.- Przed- szczególności, lub do handlu woO'óle; Sukien­
prawdziwą. chlubę przyniesie dzisiejszc~u po- stawił on główne plany restauracyi Sukien- nice bowiem były ogniskiem r;chu handlo­
koleniu. Sukiennice krakowskie -ten nietyle nic, plany, kture zachowują.c o ile możności wego. 
wspaniały ile ogromny zabytek budownictwa dawny charakter i przeznaczenie budynku, Pierwsze nadanie wspominają.ce o sklepach 
średniowiecznego, uratowane, stać będą na czyniły go artystycznie pięknym.- Niestety, sukieniczych pochodzi z ręki nieszczęśliweO'o 
świadectwo przeszłości i na dowód, że i nasze p. Pryliński, który przybywszy do Krakowa Piasta-Bolesława W stydliwego.- Po' nap~­
pokolenie obok przewagi żywiołów burzy- w cią.gu paru lat dał się poznać kilkoma pięk- dzie Tatarów zostaly t.ylko z dawnej stolicy 
cielskich i krytycznych - posiada dość siły nemi dziełami (pałac d-ra Janikowskiego, fa- zgliszcza i tu owdzie okopcone mury spalo­
twórczej i budującej.-Kto wic, ile przeszkód cyjata domu Matejki), nieposiadał miru mię- nych kościołów. Bolesła.w, pragną.c podrato­
towarzyszyło temu przedsięwzięciu, ten nie dzy miejscowymi architektami.-Wystą.pienie wać mieszkaJlców stolicy sw~jej i ułatwić im 
może oprzeć się tem przyjemniejszemu uczu- z planami restauracyi Sukiennic jakiegoś stawianie domów, w r. 1257 dnt'owal miastu 
ciu, iż dobra wola kilku ludzi więcej potrafi przybysza, sprowadził'o na niego kompletną. las i co więc~j, tegoż roku dla ścią.O'nięcia 
zbudować, niż tysią.ce krytyków potrafi zbu- burzę ze strony lokalnych wielkości budo- mieszczan z innych miast, nadał Krak~wowi 
rzyć. wniczych. - Krytykom i szykanom nie było prawo magdeburskie. 

Kiedy w r, 1867 po zaprowadzeniu samo- końca. Zdawało się, że p. Pr. powinien uczyć W tym to właśnie dokumencie znajduje się 
rządu o-minneO'o, rada miasta Krakowa, z się abecadta budownictwa u najpośledniejsze- ważny ustęp do dziejów Sukiennic, powiada 
inicyjatywy prezydenta Dietla, pewzięła u- go mularza, tyle wynajdywano w jego planie bowiem w nim król, że "wszyscy w,Krako­
chwałę restauracyi Sukiennic, posypały si~ nonsensów estetycznych i niepodobieństw wie mieszkają.cy, przez sześć lat żadnego po­
wprawdzie z jednej strony składki-ale z dru-

j 
technicznych!- Zdaje się jedn:lk, iż przesada datku ani powinności nam dawać, ani odra­

giej tem większe szykany. - Nareszcie ogło- krytyki obudziła podejrzenie co do właści- biać nie mają., ani z osoby, ani z własności 

hcym ją. gankiem, w końcu przeszłego lub Najwyższe piętro oznaczone, jakeśmy to 
też na począ.tku bieżą.cego stulecia, zniszczo- już wyżej rzekli, tynkiem biatym, przedsta­
na przez wielki pożar 8 września 1786 r., na witt z 4-ch stron rzą.d arkad zamurowanych 
nowo była zbudowaną., powstałe pęknięcie z niewielkiemi wgłębieniami. Wieża pokry­
górnej części tej wieży, zamurowane i zama- ta blaszanym pomalowanym na czerwono da­
lowane, wyrazistsze od strony połuunia, chem wklęsło-wypukłym, zakończa się kop u­
świadczy o klęsce pożaru. Wieża ta naj wy- łą obwiedzioną. . wokoło galery ją. i uwieńczo­
niośl~jsza ze wszystkich wież miejscowych ni} na kuli osadzonym znucznej wielkości 
kościołów, na 183 stóp wysokości, z ganku krzyżem żelaznym. 
szczytowego przedstawia piękny widok na I Z wieży tej co wieczól', od 4ch z górą. wie­
miast? i okolicę .n~ kil~omilową. .wokoło prze- ków, rozlega się p~'yażnie 9 ?io razowy od­
strzen. Dolna Jej częsć stanowIąca. kruchtę, glos dzwonu bolescl l sławy me gdyś narodu, 
mu dwa wielkie wchody od północy i połu- przypominający poległych pod ' Warną 10 li­
dnia; przez wielkie zaś drzwi prowadzi do stopada 1444 r.: króla Władysława Warneń­
wnętrza kościoła. Po nad kruchtą. znajduje czyka i wespół z nim rycerzy, w walce z tur­
się sklepiona izba z okratowanem okienkiem kallli stoczonej, celem obrony upadaJą.cego 
na zachód, gdzie przechowywano akta tl'ybu- cesarstwa bizantyjskieO'o i caleO'o chrześcijań-
nalskie i ziemskie sieradzkie, zanim je w kła.- stwa. <> <> 

sztorze ks. Dominikanów złożono. Powyżej 'Vnętrze kościoła wynoszące od kruchty 
nad nią. wznosi się wieża w trzy jeszcze wiel- długości 142 stóp, a szerokości bez kaplic 53 
kic piętra, z których dwa niższe opatrzone ma ściany gładkie bez żadnych ozdób, z~ 
z trzech stron oknami (na 2-m piętrze goty- sklepieniami gotyckicmi, bogactwem wyda­
ckiemi) mieszczą. w sobie 3 dzwony, z tych tnych żebrowall odznaczają.cemi się. 
dzwon św. Jakóba do wi~kszych w naszym I Opuszczona ta i najsmutniejszy widok za­
haju policzony być może. W szystkie te nicdbania i r uiny przedstawiają.ca świą.tynia, 
dz wony odlane w Krakowie po pożarze z r. gtównem staraniem księdza W ~jciecha Rusi-
1786, który zniszczy t większą. część miasta, na i kosztem purufijan, a szczeg6lniej znacz­
poświęcone zostały bardzo uroczyście 8 maja nym funduszem ofiarowanym przez obywate-
1788 r. POAwi~cenia ich dopełnił ks. Opat la p. Karola 13Ul'gharda, pod bezint.eresow­
ze Mstowa, za probostwa ks. Grochowalskie- nym kierunkiem budowniczeO'o p. Ign. Mar­
go, prałata i oficyjała. kicwicza, począwszy od kOllC~ 1872, w prze-
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miejskiej - WYjąwszy ze s7clepó.w, W których sifll wiał zapory zb.Ytkoll\ mieszczan: wsp~mnimy I suki~n i ich spl'~e~aży .. I?omysł ten utwier­
sukna sp?'zedają i ze sklepów mnych p?'ze7cllp- tu tylko przepIs, aby na weselach mepoda- dza mny pt,zywIleJ KazImIerza W. z r. 1363, 
niów, 7ctól-csmy własnym kosztem l' na7cładem wano więcej mis nad ::lO, aby nic tt'zym~mo którym nakazuje, aby Kr9,ków był składem 
wystawilz', z któl-ych pięć części czynszu wpły- więcej trefnisiów nad 8 i t. d. wełny koziej, sprowadzonej z ziemi ruskiej, 
wać będzie do naszego skarbu, szóstą zaś Wpływ Kazimierza W. na Sukiennice mu- zwłaszcza ze Lwowa, dla ułatwienia roboty 
część wójci wieczyście pobierać mają.." Mo- sial być wielki, kiedy zarówno tradycyja jak mieszczanom krakowskim, którzy by z tej 
wa tu jest o sklepach sukienniczych - a choć i twiet'dzenia naszych histol'yków jemu zało- wełny koziej chcieli wyrabiać towary swoje 
te wyrazy nie odnoszą. się do późniejszych żenie SukienI)ic przypisują. Tak np. Bielski (qui laborare cum eisdem pilis caprearum vo­
Sukiennic, nie ulega wątpliwości, że sklepy w Kronice Swiata wyliczając dzieła Kazi- luerint). Lecz wszelka wątpliwość znika wtej 
te stały wtem sal1l6lm miejscu, że potem za- mierza W. powiada »też w kra7cows7dm ryn7cu, mierze gdy zważymy, że w r. 1382 miasta 
ginęły w Tatarskich pożogach} że. B~lesław Snk1ennice postawić dal" a następnie: "co7col- p~'uski~ się żalą, iż. im w ~owog:'od~ie zabro­
takowe na nowo odbudował. Zdaje Się pra- wz'ek Polska dzto~ ma mlwowanego, większa polo- mona Jest sprzedaz polskIch sukIen I że w ro­
wie z pewnością, że te jego "camerae" były wica z y'ego jest prz1jczyny." Z czego już wno- ku następnym znowu ciż kupcy się skarżą, iż 
wystawione z drzewa, zważywszy, że sam za- sić z pewnością możemy, że owe camerae Su- im polskich sukien nie wolno sprowadzać do 
mek królewski na Wawelu, służący za mie- kiennicze, które za Bolesława Wstydli\vego Lubeki. Przyczyną zaś owego zakazu było to, 
szkanie monarchom, był drewnianym i dopie- były za pewne drewnianemi budami, za Kazi- że sprzedaż sukna polskiego byłaby z u-
1'0' Kazimierz W. wzniósł !f o z twarde!fo ma-' W "ł' b d l k . szczel'bldem dla sprzedaży sukien flamandz-

~. ~ m.lerza. zamlem y SIę W U ow e z am1e-
teryjału. kich. W 1'. zaś 1::l85 zezwolono w Nowogro-

Tym samym torem poszedł następca Bole- ma. dzie na sprzedaż sukien zarówno polskich jak 
sława, Leszek Czarny, który jak się sam wy- Posiadamy przywilej z r. 1358, w którym flamandzkich. Handel sukienniczy przez po­
raża w przywilqju zr.12tl8, pragnąc podźwi- Kazimierz W. nadaje miastu pięć sklepów i łączenie Polski z Litwą niepospolicie się roz­
gnąć miasto, a zarazem wywdzięczyć się 111ie- 22 straganów sukienniczych na zupełną wła- winąt: o tern świadczy przywilej Władysława 
szczanom krakowskim za "mężnie stawiony sność, sześć zaś sklepów sukienniczych i po- Jagietły z r. 1389, nadający miastu Kazimie­
opór dziczy tatarskiej i za zwycięztwo odnie- strzygalnię z czynszem ziemnym. Dziś już rzowi pod Krakowem prawo zbudowania 25 
sione" pozwala Krakowianom handlować po tl"Udno oznaczyć czem się różniły owe scamna, sklepów sukienniczych. 
wszystkich jego ziemiach, bez żadnego cła, ławy czyli stragany, od właściwych skle- Wedle zdania znawców architektury śre­
ani jakiejkolwiek opłaty. pów camm'ae; również nie mamy żadnej pisa- dniowiecznej, dopiero w sto lat potem, a za-

Kiedy po śmierci Wacława Czeskiego Kl'a- nej wiadomości jak wyglądały owe Sukienni- tem w czasach Kazimierza Jagielończykn, 
ków otworzył bramy swoje Władysławowi ce KazimiL:rzowskie. Badania dzisiejszych podwyższono podłóżne mury budynku i po­
Łokietkowi, król ten okazn.i~c wdzięczność techników zastąpiły nieco podania piśmienne. kryto środkowe przejście stropem drewnia­
krakowianom za wierne usługi jemu wyświad- Okazało się niewątpliwie. że sklepienie, roz- nym, który opierał się na rzędzie słupów dre­
czone (pro servitiis nobis fideliter impensis) pinające się naJ sienią główną dolną, jest nie- wnianych biegnących środkiem i dzielących 
1". 1306, wyznaczył wójtom krakowskim na równie późniejszem od samych sklepów po sień całą na dwie nawy, którym odpowiadały 
wieczyste czasy dochód ze sklepów sukienni- obu stronach tej sieni. Sień przeto dzisiej- dwoiste bramy na dwóch kOBcach tej prze­
czy ch i zatwierdził kupcom krakowskim ów sza była przejściem niekrytem, niby ulicą strzeni. W t~j epoce wyglądały już Sukien­
przywilej Leszka, względem wolnego handlu wzdłuż, między dwoma rzędami sklepów, nice podobnie nieco jak za naszych czasów. 
po całym kraju berłu jego podległym. Nadto, które pL'zodem do niej były zwrócone, Ten Wiek XVI i XV li były nieszczęśliwe dla 
król Władysław pragnąc przyczywić się do domysł poparty został odkryciem, że oba mu- Sukiennic, paliły się bowiem dwukrotnie; po 
pomyślności Krakowa, ogłosił to miasto za ry szczytowe (od strony ulicy Brockiej i św. pierwszym z tych pożarów samo miasto od­
deposz"tO?'il~rn handlowe, dając mu ten przy- Jana) zamykające sień, tak jak były przed budowało je, po drugim zajął się odnową Sta­
wilej, aby nikt z kupców zagranicznych pro- ostatnią restauracyją, nie wiązały się ze ścia- nisław Cirus rajca i kuśnierz krakowaki, jak 
wadzących towary nie ważył się pomijać Kra- nami najbliższych im sklepów. Zdaje się, że świadczy widoczny jeszcze dziś napis na 
kowa. To ważney'zts deposz·tOI'c'z· potwierdza- w czasie, gdy środkowa przestrzeń Sukiennic gmachu od strony ulicy św. Jana. Znawcy 
ne w 20 różnych późniejszych nudaniach na- nie była jeszcze pokrytą dzisiejszem sklepie- twierdzą, że całe sklepienie stanęło wówczas 
stępców Łokietka aż do 17 wieku, - jakkol- niem, takowa kończyła się po obu końcach 0- t. j. w początkach XVII wieku; śmiało więc 
wiek przeciwne jest dzisiejszym naszym wy- wemi ostrołukami podwójnemi, arkadami, do twierdzić można, że cały kształt zewnętrz­
obrażeniom o ekonomicznej' wolności,-leżało' których później dopiero przymurowano ze ny, jaki miały aż do r. 1875, do tej epoki od­
jednak w naturze stosunków śl'edniowiecz- strony zewnętrznej owe podwójne arkady ko- nieść należy. Attyka była przeważnym sty­
nych i świadczy o troskliwości królów' na- liste. lem architektonicznym Sukiennic, dlatego 
szych względem Kl'akowa. Mimowolnie teraz nasuwa się pytanie, czy- w ostatniej restauracyi najwięcej czerpano 

Błogi stan kraju za Kazimierza W. odbił li w owe czasy handel suknami ogL'aniczał się motywów z tego stylu. Na początku też wie­
się także w losach Krakowa i jego Sukiennic. do sprzeuaży obcych sukien, czyli też wyra- ku XVII rajca kt-akowski Joachim Ciepielo­
Jaka była wówczas zamożność miasta, dość biano w kraju własne, sukna; czy nazwa pan- wBki przyczepił do Sukiennic domek zwany 
przypomnieć, że obcy monarchowie pożyczali nicz'dae oznaczała tylko przekupniów obcego "Langierówką" i w tymże czasie stanął dru­
od mieszczn,n krakowskich tysiącami grzy- towaru, czy też oznaczała nietylko kupców gi domek zwany "Syndykówką". Domki te, 
wien,--że Wierzynek podejmował króla, ce- ale i fabrykantów sukien. Już samo wspo- rozumie się jako szpecące całość budynku, 
sarza i innych monal'chów kosztem 100 tysię- mnienie w owym przywileju Kazimierza W. znikły w obecnej restauraJyi. Od w. XVII 
cy czerwonych złotych.-Bogactwo Krakowa o dwóch postrzygalnia~h budzi domysł, iż nie zaszła żadna ważna zmiana w kształcie 
tak sięwzmogło, iż Kazimierz przepisami sta- się nieograniczano do samego kupna obcych Sukiennic, zatem poprzestajemy na niektó-

ciągu 8-u lat ubiegłych, cała z gruntu zosta­
ła odnowiona. Dach nad główną nawą, kry­
ty karwaszówką, przełożony i w części nową 
dachówką dopełniony, z dolnem obłożeniem 
blaszanem, a nad całem prp,zbiteryjum blachą 
na czerwono pomalowaną pokryty; (lano tak­
że nową blachę na kopule wi.eży i szczyt jej 
starannie odnowiono. Rozebrano tylną ścia­
nę ołtarza wielkiego, po za którą mieściła się 
zakrystyj a i sam wielki ołtarz przerobiony 
w stylu odrodzenia i bogato złocony posu­
nięty w tył do samej ściany kościota, przez 
co świątynia powiększyła się wzdłuż o kilka­
naście łokci. 

Zakrystjję przeniesiono do nowo zbu­
dowanej budowli, przystawionej od strony 
połudlliowej prezbiteryjum, W tern samem 
miejscu, w którem dawnemi czasy także się 
zn~jdowała. W nowo zbudowanej przysta­
wie w osobnem pomieszczeniu jest skarbiec 
kościelny. Przez wykucie w ścianie prezbite­
l'yjum jednego wielkiego okna i posunięcie 
drugiego dla symetryi, nietylko nawa kapłań­
ska przedtem zaciemniona, ale i kościół cały 
zyskał na właściwem oświetleniu. Sześć te­
raz bowiem wielkich okien wprowadza dosta­
teczne światło. Nowe ramy do wszystkich 
okien w całym kościele z kolorowem oszkle­
niem dodały mu niemało ozdoby. 

W wielkim ołtarzu lJozostał w nową pięk-

ną ramę złoconą wprawiony i odświeżony sta­
ry obraz Zaśnięcia Bogarodzicy otoczonej 
apostołami na tle złotem, w stylu bizantyj­
skim, malowany Wg Włoszech i ofiarowany 
przez królową Bonę, małżonkę Zygmunta I 
Starego kościołowi farnemu; w miejsce zaś 
dawnej zasuwy do tegoż ołtarza, przedsta­
wiającej liche malowidło św. Jakóba, patro­
na parafii, dana nowa wyobrażająca Ukamie~ 
nowanie św. Jakóba, niepospolitego pędzla 
Rafała Hadziewicza, którego trzy jeszcze in­
ne obrazy ozdobiły kościół, to jest Chrystus 
w koronie cierniowej przed Piłatem, zajął 
miejsce w górnej części wielkiego ołtarza, 
obraz nowy św. Trójcy tegoż artysty, przed­
stawiający Najśw. Trójcę, umieszczony w oł­
tarzu kaplicy św. Józefa, w którym drugi 
obraz dający wizerunek Ucieczki św. Rodzi­
ny do Egiptu, z dawnych czasów nieznanego 
autora, pędzla udatnego, odnowiony został 
przez p. Kulińskiego z całą starannością i 
znajomością sztuki, nareszcie 4-ty obraz tak­
że p. Hadz., wystawiaj ący Wskrzeszenie Pio­
trowina, zajął miejsce w ołtarzu św. Antonie­
go, w części kaplańskiej stojącego, Ottarz 
Najś. Trójcy po lew~j stronie prezbiteryjum 
przy odnawianiu stal bogato rzeźbionych i 
staremi obl'azami ozdobionych (które to stale 
przeniesione zostały do Fary przed 50-u laty 
z opuszczouigo kościoła, po-Franciszkańskie­
go;" przy ich symetrycznem teraz usta wia-

niu, został całkowicie rozebrany i zniszczo­
ny. 

Kazalnica i ołtarze w rogach nawy, odzna­
czające się oryginalnym i pięknym rysun­
kiem, tudzież kaplice całkowicie odnowione 
i bogato złocone, kaplica św. Krzyża wraz 
~ ołtarzem w r. 1860 kosztem prałata ~s. 
Swiątkowskiego zupełnie wyrestaurowana, 
wielki łuk tęczowy oddzielają.cy nawę od pre­
zbiteryjum rzeźbą odznaczający się, przy od­
nawianiu bogato złocony, arkady małe pro­
wadzące do bocznych dwóch kaplic przeciw­
ległych Bobie znacznie powiększone, przez co 
wnętrze głównej nawy otI-zymało od okien 
w kaplicach odpowiednie oświetlenie. Chór 
na nowo cały zbudowany w stylu odrodzenia. 
W całym prawie kościele dano nową posadz­
kę marmUL·ową· 

Kruchta z gotyckiemi bardzo nieregular­
nemi sklepieniami całkowicie odnowiona, 
przez obcięcie nierówności ścian i sklepień, 
pl'zez nadłożenie cementem wgłębień, ozdo­
biona bogato gotyckiemi żebrami dobrego 
rysunku, przybrała teraz zupełnie prawidło­
wą gotycką powiet·zchowność.W tejże kruch­
cie, przy ścianie na wprost wielkiego ołta, 
rza, obecnie ustawiona lekka gotycka kapli­
czka rysunku p. Ign. Markiewicza, wyrobio­
na kunsztownie z kamienia przez p. A.Sikor­
skiego i w niej na piedestale umieszczony na­
turalnej wielkości z kamieni~ Chrystus bło-
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ws~anial~ przy?r~nem w adamaszek czerwo-i z Mrogi doln~j I'S. 6; Myśl. z Kobylina rs.-l0; 
uy l rzgslsto oswletlonem, stał tron pod bal- Do~. z Kołacmka, Dąbr. z Mikulina po rs. 5. 
(lahimem; na tronie transparent z literą N. L. Zych. z Łokotowej Woli l·S. 6· Tur. L. ~ 
(apoteoza), a przed tronem z karabinami u Olszy i Prz. z Nagawek po r8. 3; Ros. z Gro­
nóg dwóch ogromnych wą.satych grenady je- dziska rs. 4; 1\1. Kam. z Dmosina rs. 6; Kącz. 
rów; - na głowach ich sterczą owe history- z Woli Cymsowej rs. 4; E. St~p. z Józefowa 
czne olbrzymie czapy niedźwiedzie. Po ca- l·S. 25; A. Miln. z Kraszew!1, Dob. zNadolnej 
ł~j podłodze tej niezmiernej pI'zestrzeni roz- i L. Urb. z Niesółkowa po rs. 3. 
pięte .bylo sukno czerwon~, d?starczon: ,bez- Przyp. Reda!c. N a ten sam cel nadesłali: 
płatlll? ?l:zez .kupców s~lkI~nn~czych. ~ sr~d- Grui'Zczyński z Widawy rs. 3; ' Rachalewski r 
ku ~lesCIt SIę pod slileplelllem w wIelkIch Karol Burghart po rs. 5. - Razem rs. 183 
roz~larach transparent ~ Ol:łem .. Nad ~vcho.- ze złożonemi zaś poprzednio r8. 647 k. 60 (o~ 
d:l.m~, l?o obu koncach t.eJ meprz~lrzanej ~ali, Pl'ÓCZ zebranych wcześniej rs. 690, złożonych 
wZ~leslOne były ~alerYJe -:-11a lllch brzrma~y li,) czasowego depo;:;ytl~ w redakcyi "Tycrodn. 
orkiestry: - dWIe muzykI wtorowały ta.n- IllustrowaneO'o)." o 

com, a z powodu długości sali jedna muzyka o 
nie przeszkadzała drugiej. W zdtui boków --: Zgłosl.enia na obchód jubileuszu Krasze-
przy ścianach umieszczono kanapy, sofy, wsklego '- Jak donoszą nam z Krakowa _ 
krzesła, wypożyczone z mieszkań prywat- są. t;tk liczne, że I~omitet jest wniemałym kło­
uych. Sklepy były świątecznie ustrojone: je- PO?I? by .wszystkl.m ~ogodzić. Już dziś do 
dne zamienione na restauracyj e, inne na cu- kosmota I do. SU~Ienmc na obchód składania 
kiernie, w innych znowu raczono gości wi- h~łdu Z~łOSlło SIę około 5,000 osób. W oba­
nem i t. d., a wszystko bezpłatnie, na koszt w~e, że ~Ie wszySC! się pomieszczą, postano­
miasta. Cała ta ogromna sala zalana istną WIł komItet .dać pIerwszeństwo przybywają.­
powouzig, światła płynącego od tysiąców ~ym z dalekIch stron, a co do redzty rozdzie­
świec i lamp umieszczonych przy ścianach i hć.w ten sposób! że każdemu coś sig dostanie. 
zawieszonych u stropu. Roiły się tłumy go- WICIe deputaCYJ, o których wiadomo iż przy­
ści -- kilka tysięcy osób, bo cały Kraków i będg,. z P~'zygotowanemi darami, jeszcze nie 
okolica jego zebrały się na tę uroczystość. ZgłO~Iło SIg, - po~vinno to niezwłocznie na­
Jaśniały damy w świetnych strojach, a wśród stg,plĆ dla ułożema porzą.dku. Miasto KielcIiI 
ubiorów cywilnych błyszczały różnobarwne Pl·zystało. ~spaniałe kolumny z urnami z mar­
bogate mundury oficerów Księstwa Warsza- muru mJ~Jscowego; - Kamieniec Podolski 
wskiego. pl:zysłał p~ec~ęć, której rękojeść przedstawia 

Coś podobnego ma się powtórzyć w d. 5 I?~naret, JakI pozostał w. tym mie~cie na ko­
października b. r., w nierównie wspanialej ~~lCle z czasów. p~nowama tureckIego; wy­
wy!dg,d!lją.cych Sukiennicach, z tą. zmianą., I ob ~adzwyczaj l)l~kny, a puz~erko koszt?­
że będziemy mieli gości nietylko z okoli\l wne, - z Poznama przybędzIe deputa~YJa 
Krakowa, ale z bardzo dalekie!:) strOI).. Oby z 21 ?s.ó~~ --:- ze .Lwowa, pr,)cz deputac.fI ra­
ta uroczystość była począ.tkiem lepszych cza- dy nlre~s,,;eJ z prezydentem na czele, un.Iwer­
sów, zarówno dla Kmkowa jak i dla całego sytet~ ~ rożnych to,yal'zy~t\f, .przybędzle 4e-
kraju, jak jest niew~tpliwie dla Sukiennic. put.ac~ja od cechow l:zemIeślmc~ych. ronie., 

R. waz . hczb~ deputacy,J bardzo wlClka, a każdą. 

Wiadomości Bieżące. 

będZIe chCIała coś przemawiać, przeto konie­
czna jest ~więzłość, gdyż jeśliby tylko było 
50 hołdów, a kaidy trwał 5 minut, toby juą 
wyniosło przeszło 4 godzin, co z nabożeń-
stwem i pochodem byłoby bardzo męczące 
dl~ jubilat~, któr:go zdrowie oszczędzać na­
lezy. JubIlat In.les~kać będzie w Rynku, 
w hot,e~u Drezdenskun na l-m piętrze; rodzi­
~3; zas Jego na 2-m: . Dla rodziny są oczywi­
sICIe WY~llaezone mIejSCa wszęd2!ie ąbą~ jubi"l 
ata. 

D~) Drezna w. celu .zap~·oszenia i towal'zy­
szel1la w P?WrOCle, pOJedZIe dl'. W ~igel wice-
1,)I·.ezydent l dr. Asny~. ~la dogodności go­
SCI ~rzą.d~one być .mają, Ja~ pogoda posłuży, 
\fycIeczkI na kOP.le~ K.oś01uszki, Bielany i 
Wolę, ol'az do WIehczkI, gdyż urząd salillq .. 

gosławią.cy. Utwór ten, dzieło rzeźbiarza pliczki ~ł~gosławi.ąceg~ Chry~tusa, ;vmuro-I b!lrdzo wiel~ie z~ac~enie i że w ~iej nar;8;: 
Fausf-yna Cenglera, zalecają.\lY sig pięknym wano w sClanę po Jednej strome pamlą.tkową ClC odbyło SIę najWIęcej s~jmów i synodów 
rysunkiem, wybornem udrapowaniem szat i starą. tablicę z kamienia ciosow(,)O'o z wy- prowincyjona.lnych, szczególnie od 1'. 1456, ną. 
iście iuealnym wyrazem oblicza Chl'ystusa, rzniętym łaeillskim opisem najścia sz~vedów na których sprawy Iłaj wię~sz~i wągi były l'O~~ 
jest prawrlziwą ozdobą. świątyni i daje wy- Piotrków-napis brzmi jak następuje: "Dnia trząsane, od r. 1872----1~'f8 kosztem pal.a,fljan 
mowne świadectwo o talencie i umiejętności 1 kwietnia 1657 r. w sam dzień Wielkanocy cała na nowo ounowiona l). 
teO'o rzeźbiarza, który przed kilku l~ty oka- w porze obiadowej, Karol X Gustaw król W d t·· . 

M • A l l' S ~ k' h d k' l' ope .memu OpISU odn, o wienia Fary, zatym pOn1mkiem Ś. p. (e l z zel; eńs 'lC szwe z l, z lCznem wojskiem napadłszy na przytoczyć Jeszcze należy Wiadomość o no-
Burghard, zmarłej 8 lipca b72 r., z marmu· przedmieścia piotrkowskie, tamże położone wyeh schodach żelaznych kręconych prowa-
ru ,y' ykończonym w .J' e!ro nraC6wni, a pl'zeu- kościoły "sl'ez' v Franciszkanów l' Pan y i\ '~a 

• " [' ,Ij. ,~ n .lU - dzących na chór, o drzwiach kl'lttowych żela­
BtalYiaj~cyll1 anioła bolości siedzącego w ni- ryi złupił, wiele osób tak d»chownych jak i znych z kruchty do kościol'a, o odnowieniu 
BZy na sarkofagu, przyczynił się wielce do świeckich okrutnie uśmiercił, nareszcie po li- (lhl~z(}ielnicy, o nowym wiel~im żyrandolu 
artystycznego upiększenia fary, w której Zl1a- cznych z murów miejskich wystl'zała\lh dzia- no\y;:ch bogatych lichtar.zach i Innych po! 
lazł pomieszczenie naprzeciwko kazalnicy. łowy\lh i z rusznic na trzeci dzień świąt t. j. mlllejszych ozdobach i nowościach które ra-

Przy odnawianiu kruchty niemało zapew- we wtorek, zawarłszy zawieszenie broni, sa- zerl'l wzięte nadały nową piękną p~stać całe­
ne musiał mieć tl'Udności budowniczy p. M., mo miasto posiadł, wobec sławetnych Jana mu kościołowi farnemu. 
w odtwol'zeniu och'zwi, z tego głównie wzglę· Cieszkowicza burmistrzą. i innych, jako też 
du, że wnętl'ze świą.tyni i kruchty gotyckie w PI'zytomności duchownych Jędrzeja Bia-
w niczem nie odpowiadają zewnętrznej stt'onie tyńskiego, prze.łożonego szpitala piotl'kow-
kościoła, nie mającej żadnego stylu. Myśl skiego i Jędrzeja N owakowicza komencłarza l).Ece!esin. ,haec sub fid~m saeculi XII adificata, in qi-

b l . ].. kl' k . k' stOl'la~elPllhltca.eefecclesląepolonac!}myissimasPlJ-rte~ jednak ezpośl'e( Olego zet cmęC1a ruc Ity go- pIOtr owSklCgO, ~tory WÓwczas wyciśnięte na 'exple~lt et l~a]\:,lIne ftoruit. Flurima comitią. · regni 'et 
tyckiej z odrzwiami, musiała go nakłonić do sobie w obozie dłonie nieprzy,jacielskic <10- synod l provlfiClOnales praMipue ab anno 1465 in ea 
przechylenia się W Btronę gotyki \V odI'zwiach, bl'ze poczuł". Kamień ten pamią.tkowy l))'zy sunt celebrata. in q uibu8 res maximi momenti ageban­
zaczem nieJ' ako IV logicznem nast.ępstwie l'estaUl'acyi krucht~· wY,J'ęty ze ściany J' ei tur, Ab. an, 1872 usque ad an, 1878 impensis parochia-

J J norum lterum ex toto restaurata. 
w tymże stylu wystawiolla zqstQ.ł:). wieżyczka ])!'zeci wległ~j nowe teraz odpowiednie zna-
przysta,viona do wielkiej wieży kościelnejl ~ lą.zł dla siebie l11i~jsce. Po drugiej zaś stL·o­
służąca do pomieszczenin. wschodów na wie- nie rzeczonej kapliczki wmnrqwan? śW1cż'q 
żę (gdyż wejścia ze lh·odką. kościoła do niej nową tablicę mfU'murow~ z wyrzmętym ną. 
niema) i do obmurowania cmental'zą. ~o~ciel- ni~j napisem łacińskim, świadczącym iż Fara 
nego nowym murem w stylu także nie in-I istI).i,eje od końca XII wieku, że w historyi 
Jlym tylko gotyckim. W kruchcie obok ka- rzeezypospolitej j ~oś.cioła polskiego miała 

(d. c. n.) 
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wy oznajmił, że bez obawy, w ci~gl1 jednego 'I aktach z fmncuzkiego E. Legollye, p. t. "Pra- kiero na celu niesienie pomocy tym, których 
dnia, 2,000 osób może zwiedzić kopalnie. wem zastugi", wczoraj "Ra'tkę" operę Mo- pl'awa przez nie wypełnienie ze strony dłu­
W tym celu będą Ul'zf!.rlzone osobne pocią.gi niuszki, dziś-po raz dwO"i Podróż po Wal'- żnika je~o zobowiązań zostały naruszone, 
kolei żelaznej do Wieliczki. . szawie" . '" " winny pójść bezwarunkowo za żądaniem prze-

W samym zaś Krakowie pod przewodui- i PojutI'ze, t. j. w wtorek <lana będzie po raz niesienia ksiąg hypotecznych w8Zystkwh po­
ctwem prof. Łepkowskicgo i Łuszczkiewicza pierwszy now~ opera Str~uss'a p. t. , Cycran- wz'atów do Piotrkowa. 
ma być urządzone partyjami zwiedzanie pa- ka", która w Paryżu cieszy 'się og~'om~em W.H. 
miątek Krakowa. Kantatę ma oclśpiewać powodzeniem 1.. ~ F. B. 
chór 200 śpiewaków, z orkiestrą pod dyrek- W dn,'u 21 b 1 1 t d . -- (Nadesłane). Szanowny p. Redaktorzel 

. k" Ż l . k' W l - . m o goc z. po po U lllU Pewne bolesne zdał'zenie zniewala mnie po-
~YJl sa~go b °fP?Z,Yt01: .Je ens lego. l 1:0- W miejscowości zwanej "Ostatni gl'OSZ" na wiedzieć tu słów kilka o grajkach ulicz­
kCI~ ~ f 1'Y: ,ę~ ą SpliW~ y fam,e S~1.I·olctwne Krakowskiem PI'ze(lln'ie~ciL1, wszczą.ł się po- nych. 

S
OSCle ne pICS~~, po~ .c yre .(.c~ąl' YO? l~g~. żal' skutkiem zapalenia się słomy w stajni, U jednego rzemieślnika było dzieciątko 
ama ~fremo~llp pos wIQcel1la. In nel1l~li d - nagromal1zouej W wielkiej ilości. chore. Matka kilka dni czuwała nad niem 

ra we ug pWl'\votnego proJe <tu tn1U a na Dzięki sl)ieszne1 porno 'y członków c y a uzdrowienie tebcro biednctwa zalez' nIo J'edy~ 
celu przyczynić się do uświetnienia obcho- nych oddz' ł V J J {; k' t z n- '" '" 
du, zostanie zredukowaną do mmunum, Podcról'ski~~~1 i i p~. arn~c, le~o (s. arszego), nie od tego, aby mogło zasnąć; kołysała go 
ponieważ niektórzy chcieli podsuwać tej uro- stał "'ZnUI'm sbl'kawkngra, . OglCdll S umIotn:rm zo- biedna ~o?iecina i śpiewał~ ~u, chociaż łzy 

.' . l ' S k" ... a sprowa zoną zos ala. płynęły JeJ po twarzy. DZIeCIątko uspokoiło 
czystosCl mec orzecznc znaczel11e. u lCnmce Mała ilość dzwonków alarmowanych J' est się nareszcie, zasnęło, - J'akas' nakonI'ec na-
współzawodniczyć mialy z jubilatem!.. Bal, przyczyną 'e ~ . kI t . . -k r 
któ!'y zakończy 11l'oczystośó, odbędzie się na w <)dleO"le~i'szyZch 1\:eY '?a ,s h raz~~y A zadlm~szd ~ l dzi~ja błysnęła w sercu matki; i chociaż cięż-
d l łó . l' S k' . k 6' dt '" J wn c ,poznu OWIa UH ko było jej w piel'siach, bała się nawet west-

o e w g wneJ sa l U ummc, t rej po 0- się o ocrniu co moz' e e . d; 'h b . b 
f l b l 

. k N 1 ,.." z czas m sprowa z.c c nąć, a y go me roz udzić. Wtem, jakby 
g~ as a towa ęe Zle .WyWOB 'owan:'}. . a -m wielki 'brak. f r k' . .". pIętrze będą. bufety l sale konwersacYJne. Ko- W dniu 25 b m o O'od- 4 1/ ł d' ata Izmem lCrowany, zJaWH SIę przed okna-

. .. . d k " l b l d . . h Z. o po po u mu mi jakiś "kataryniarz". Kobiecina u8łysza-
mIsYJ Jest sle m.: 'OSCle na, . O C 10 owa, po-o uknza~ Sl'ę ocrl'en' W Sz'czekanl'c' odle~łe' o h t l' k 

dk k b l b l 
... l '" y," ) wszy a aś IWą muzy ę z przerażeniem zała-

rzą. owa, wYC1eC7.,'owa, o l.alowa, . a owa l. 'J WI'OI'Sty od llll'asta. W Cl'ąQ:U k,~a""cll'a'nsa k k 1 h rl u,, mała ręce, przyskoczyła do okna i rozpaczli-
waterun owa ... a ostatnuL ost~tm~ 111 wszystkie oddziały stt'aży były na miejscu wemi gestami dawała mu do zrozumienia 

przed urocz.ystoSClą. ot\~orzy swoJe .bIUro na wypadku; z szerecrowców straż ierwsi rz - aby się odda.l.ił - lecz próżne były J'e1 usiło~ 
~,;orc~ kO~l, :v c~l~ mformowanm przy- biegli pp. Rentc~ke z oddział~ fI i Otr~bski wania. Zamm zdążyła po~hwycić kilka gro­
Jaznyc co o nuesz ano z V. Sikawka oddziału IV najpierw spro- szy, aby rzucić natrętowi przezokno,zaledwie 

f Teatr. Towarzyetwo dr.lmatyczne pod wadzoną została. Palił się skład z okowitą, wybiegła niesforna wiejska dziewczyna, z 
dyrekcyj:} pp. Gl'abińskie~o i S. Krzyszko- będący własnością Widrina. Nietylko sąsie- którą tenże nie przestając grać, w brutalski 
wskiego, rozpoczęło w naszem mieście d. 20 dniu gorzelnia i drewniane budynki ocalone sposób zacz~ł się spiemć o to, że nikt nie ma 
b, m. szereg przedstawiCll nową. komedyją zostały, ale nawet wspomniony skład w je- prawa zabronić mu tego na ulicy: już dziecko 
w 2 aktach K. Zalewskiego p. t. "Dama dnej części uratowany. zbudziło się i wpadło w konwulsy}e - naza-
Treflowa." Nie wchodzą.c w szcze~ótowy 1'0- _ Jeszcze w kwestyi hypoteki. (Artykuł jutrz zaś skończyło życie!.. 
zbiór tego utworu, zaznaczamy, iż zaleca nadesłany). Pl'oźba właścicieli ziemskich pa~ Zdaje mi się, że mieszkańcy naszego mia­
się nie.któremi charakterami pełnemi życio- ru powiatów naszej guberni, o zatrzymanie sta nie mogą smakować w tego rodzaju mu­
wej prawdy i ślicznym dyjalogiem. W zesta- ksią~ hypotecznych, odnoszących się do ma- zyce, jaką nam ofiarują kataryniarze, zatrzy­
wieniu z "Artykułem 264" postęp a~tol'a jątków ziemskich w tych powiatach położo- mują.cy się cZQsto po dwóch razem i rywali­
W .b"dowie sztqki pod waględem techni- nych w archiwum hypotecznem w Warsza- zujący między sobą o siłę swych instrumen­
oznyrn i psyohicznym widoc:;my; zaznaczyć ie, wywołała ogólne zajęcie się tą kwesty:ją. tów, lub na wiosnę i w jesieni arfiarki i ar­
jednak należy, iż charaktel' bohaterki chy- Autor artykułu w ostatnim numerze "Ty- fiarze, którzy nie umieją nawet nastroić arf 
biony, zawiera bowiem w sobie pewnego godnia" zamieszczonego, pan St. Mł. wystę- swoich. S~ to.po wi~kszej c.zęści ludzi~ bar­
l'oclzaju dwoistość, bałamucącą jak art y- puje w imię zasady, jakoby właściciele ziem- dzo ~łodzI,. ~IeledWl~ dZle~I~ pomagac ~ego 
etkę tak również i widza, który nie może scy, o jakich mowa, nie rozumieli jedynie swe- ~'odzaJu p~ózn~akom l próz~Ia,czkom, kie.dy 
zdać Bobie sprawy, kogo ma przed sobą: go interesu, a ten właśnie zdaniem autora Jost t~k WIelkI brl1;k robotmkow w rzemlO­
kobietę ze zranionem sercem- czy też sce- polega na przeniesieniu ich ksiąg do Piotr- slach 1 fabrykn:ch, Jest. to dawać zach~tę. do 
ptyczkę. Sztuka wreszcie nurzy swą. roz- kowa. Z~adzahc się na konkluzyję z szanow- wł6częgost.wa I ~epsuCIa. yv WarszawIe! J~k 
wlekłością ; - nakoniec dziwnem wydać nYm al\tOl'em, chcielibyśmy tylko poprzeć tu nam d?n~sl!y .plsma perYJodyczne, POlICYJ" 
się muszą nieuzasul1nione pogl'óżk;i adwo~ata i l'OZSzel'zyć je<1en motyw zapobieżnie w uwollllłaJu~ mleszkańcó,,: od podobnych 8el'e­
'Ęodziewiczą, sprawiające tak stanowcze wra- wspomnionym al.tykule dotknięty. nad, ~ a, mm t.o n~stą~1 u nas, należałoby­
jenie na tak szczwanym lisie, jakim jest p. Kwestyja ta, zdaniem naszem na tern głów- uzbro~ć SIę"! ClerphwoBć, w p.ty wać .na SłUgI, 
Spri.1zel von Springau. - Gra artystów nie polega, że p3-ństwowe urządzenia sądowe a?y me płac~ty. ulIcznym grajkom I samym 
wogóle była bardzo umiejętna i staranna, na muszą micćna celu przedeW8z,ljsilcz'emdobro w1'e- D?e r~ucać plen~ędzy dl.a ryc?łego poz.by~ia 
szczególniejsze zaś wyróżnienie zasługują.: 1'zycwla, przedstawia:ią,cego ideję porządku, nie SIę t~J ,!strę~DeJ .muzy~l, bO,me pl:oBzem Wlr­
pp, Grabińska (Honorata Marcińska) i Ra- zaś dłużnika, kt6ry w sporze sądowym bywa tUOZI n:ey?JffiuHC te~ d~hkatneJ odpraw'y! 
dziszewska (Zo~ja-Dama Tre~lowa) m~tyst- w znacznej większości wypadk6w stroną na- tern ~Z~SC18J ~atl'zy~1UJ, SI~ przed hotelamI l 
k;i znaąe ją?! dawniej naszej puhlicznośui, rusz~ją?ą. porząd~k społeczny, przez niewy- dOI?aml, gdzIe odbIerają mezasłużony da~ek. 
panna Dobrzycka (Janina Marcińska) mto- pehuame zobowlązań prawnych. Zasada ta WIększą byłoby zasługą oddać. ~e. kIlka 
da i bardzo sympatyczna artystka w rolach w zastosowaniu do kwestyi hypotecznej mniej groszy. kalekom, .kt6r.zy. rzeczywIsCle p~­
naiwnych, nakoniec pp. Bojemski (Tertulijan więcej tak się przedstawia. Przy wytaczaniu tl'zebUH pomocy l opIeki -: a" tł?my graJ­
Mal'ciński) i Szlader (Sprinzel v. SpI·ingau). spt'awy przo< iwko właścicielowi majątku ków. byłyb! z~1Uszone .WZląSC SIę .do pra­
Ten ostatni kapitall1ie odtworzył znany u ziemskiego w powiecie dajmy na to rawskim CY', l stać SIę. uzytecz~emI cdonkamI społe­
:nas i wybornie schwycony. przez ·autora położonego, musimy jak dotychczas skargę czenstwa, duzo zyskUjąc pod względem mo-
typ pijawki-klllturtragera, powodową skłauać w sądzie piotrkowskim, ralnym .. : . 

Dnia 21 dana była opera Rossini'ego "Cy- uzyskawszy zaś nakaz zabezpieczający hy- ?-,a ~liczna swob;,da n~ rozmaIty s~osób 
rulik Sewllski". Przyznajemy się, iż zawsze potecznie powództwo, nie możemy tako- da:J.e SIę uczuwać I~les~kanc0m.": W sąsledz­
idziemy z pewną obawą i sceptycyzmem na wego wnieść do księgi hypotecznej t-egoż sa- tWI~ po-Bernal:~yn.s~e~o ~osc~oła l'o~lo~o­
opery przedstawiane na teatrze prowincyj 0- mego dnia, _ co najniezawodniej miałoby wab SIę pocztyhjO?I l me. pOJmUję, dla Jakie­
nalnymj tym razem jednak spotkała nas przy- miejsce, gdyby księgi hypotecane z powiatu go ~owodu, d~plero wle~zorem. zaczynają 
jemna niespodzianka. Pani Macharzyńska rawskiego zI\ajdowary się w Piotrkowie-lecz le~cYJe trąbIema, które Clągn~ SIę ?O póź­
(Rozyna) odznacza się nader d~więcznym zmuszeni jesteśmy jechać do Warszawy, lub neJ no~y, ?ez względu na to,. ~e mlesz~ań­
głosem i efektowną modulacyją, inni zaś ar- tam ustanawiać pełnomocnika, posyłać urzę- cy sąsIedmc? .dom~w w dZlen prac.uJący, 
tyści, a szczególni~j pp. Filleborn (Alma- dową. pleuipotencyję i t. d., co wszystko po- w nocy chCIeh~y s~ę przeBp~ć. ,'Y lll?ym 
viva) i Salwoński (Figaro), dość szczęśliwie ciąga. za sobą podwójnę stratę: pienięqzy i ~nów domu daje SIę np. balI gosCl~ st~ją?y 
wywiązali się ze swego trudnego zadania. Nie czasu. Czas zaś zwłaszcza w tym razie nie~ prz.y otwartych oknac? lub n~ balkome, ~m}e­
od rzeczy jednak będzie nadmienić, że przy raz o wszystkieIl\ stanowi; zanim bowiem H SIę na całe. gardło l hałasuJIł przy ~W1ę­
przedstawieniu taki.ch arcydzieł jak Cyrulik utążnik ma:iący prawa słuszne i dawniejsze kac.h ~uzykl ~o wsch?du sło:ńca. N}e po~­
Sewi.lski, należy unikać wszelkiqj I'lzarży i zdą.ży dojechać do Warszawy, drugi dłużnik, mU.Ję, jak moz.na my~le6 tJ:lko o, sob~e, me 
~oąąt7~(ho., ~a l.,tóre można wprawdzie otrzy- którego prawo było oparte na akcie dającym wc~odz:tc w to, ze w sąsIedztWIe moze mle~zkać 
mać poklask pewnej części publiczności, ale możność bezpośredniego zapisania się w hypo- kt~s pogI'ąllJ.ony ~y ~mutku l~b rozpaczy, l pra­
nie uznanie istotnych znawców sztuki. tece, zamieszkały w Warszawie, wpierw zdo- g'Q1e. choć we Bme znalezć. spoczynek, lub 

Dnia 2;j po raz pierwszy na naszej scenie la w kancelaryi warszawskiego s!łdQ zabez- chWIlową ,~hoć ulgę·:· ~ moze chorob/ł przy­
odegrano operetę komiczną. Szobera, z muzy- pieczenie uskutecznić i ~a.iąć "ygodniejsze kuty ~o ~ozk?" mUSI meraz złorzeczyć weso­
*'ł ~ą~enfclda. p, t. "Podróż po Warszawie" 11li~jsce W wykazie. Nic więc dziwnego. że łym bIesIadmkom za noc bezsenną, pełną roz-
~tó:t:ej najwatlltej~zą z~letą. jest, ii wl3zędzie kapitaliści jednego z miast naszej o'uberńi, t. j, paczy... M. 
li nąs ącią.g'a masy publiczności i tym sposo- Ra,~y, usil.n~e. s~al:ają s~ę O to,Oby .władza :- Znowubankrtletwo. W d. 7 (19) wrze­
bem zadawalnia gŁówne wymagania każdej prosbę Wł~SCICI~h zlC.ms~~ch pozostawiła be~ ~IW~ ~'. b.., w tutejszym Sądzie Okręgowym 
dyrekcyi teatralnej. skutku. Nam SH~ .zdaJe, lZ. w dan!Il\ wypadku ogłos~oną zostnła upadłość łódzkiego kupca 

Dnia 25 przedstawiono komec1yję w 3-ch władze są.dowe .lak~ ~aJlłQe pJ.ozedewszyst- Szapsl Ląsml\uą, Jest to jut trzeeia z rzędu 
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upadłość, jaką. zapisujemy w ostatnich kilku 
tygodniach. 

- Na kościół katolicki w Irkucku od Gus, 
Sem. otrzymaliśmy rs. 3; od W. Łuszcz. rs. 5. 
- Razem ze złożonemi poprzednio rs. 18. 

Listy z Powiatów. 

Z Będzina. 
Z powodu artykułu w "Gazecie Polskiej" 

z dnia 18-go b. m. i r. Nr. 20ą o chrząszczu 
zbożowym, że ten owad zwany Zukiem na po­
lach przenicą zasianych w powiecie Konstan­
tynogrodzkim, poczynił wielkie zniszczenia 
i że liczne zarody tego owadu groźne dla 
przyszłych zasiewów zapowiadają klęski: nie 
od rzeczy będzie nadmienić tutaj o szarańczy 
niegdyś w okolicach Olkusza. 

Już blizko 30 lat dobiega jak na piaskach 
Olkuskich wylęgła się szarańcza (Ocridium 
pedectri), która niemałe spustoszenia zrobil'a 
w zbożu, mimo rychłego przedsięwzięcia za­
radczych środków . Wieczorną porą. roznie­
cano ognie z gałęzi po miedzach, dl'ogach, 
nieużytkach i znaczne gromady ludzi mioteł­
kami na długich rękojeściach płoszyły ów 
owad naganiając go w ognie, - tym sposo­
bem przez palenie szarańczy zmniejszono 
wprawdzie tę sh'asznie dotkliwą. plagę, ale 
jej w zupełności nie usunięto. 

W odległości około trzech wiorst drogi od 
miasta Olkusza, górnik z kopalni galmanu, 
posiadaj[~cy kawałck pola, na brzegu te?,oż, 
z nadchodzącą. wiosną., zaczą,ł miałem z węcrla 
k 

. ~ 
amICnnego, na swój użytek w małej ilości 

wypalać wapno; dostrzeżono potem, że na 
przestrzeni kilkudziesięciu sażeni naokoło 
owego piecyka wapiennego, szarańcza pra­
wie żadnej szkody nie zl'zl!-dziła. Na pod­
stawie tego przypadkowego doświadczenia 
probowano następnie palić węgle kamienne 
na polach i przekonano się, że bez nacranki 
owad od dymu tego matCl'yjału palnego"obu­
miel'ał. 

Co się udało w powiecie olkuskim przed 
iW-stu latami, możeby i teraz udało się zasto­
sować z pożądanym skutkiem w powiecie 
Konstantynogrodzkim, i dymem z węgla ka­
miennego, którego za umiarkowaną. c :mę do­
stać można każdego czasu w powiecie bę­
dzińskirr., . możeby zdołano wykurzyć szko­
dliwego Zuka,-zwłaszcza, że wykarmiony 
pszenicą może jest więcej czułym, niż była 
s~arańcza olkuska, żywiąca się tylko jęczmie­
mem i żytem, gdyż dolina Olkusza, wypeł­
niona piaskiem napływowym, a pod nim ku­
rzawką czyli piaskiem ruchomym, tworząc 
owe wydmowe nieurodzajne stepy, Saharę 
Polski, nie wydaje wcale pszenicy, zalecają.c 
się tylko swem wnętrzem-kruszcami srebi·o­
nośnemi, 

Z Częstochowy. 
Milczą,cym jest nasz gl·ód. uparcie, odnośnie 

do koreaponc1encyj. Nic chwali mu się to zu­
pełnie, gdyż jako miast,> powiat. gub. piotr­
kowskiej, bezwątpienia powinno w swoim or­
ganie dać jakie takie znaki życia. 

I kto wie, czy i ja nie odłożyłbym pisania 
swego jeszcze ad futurum, gdyby nie kwestyja 
nader przykra zmuszała mnie do skreślenia 
korespondencyi. 

Kwcstyją. tą. jest nasza służba wopłaka­
nym znajdujQ.ca się stanie. 

Istniejący dotąd porzl}dek przyjmowania 
sług, nastręcza wiele niedogodności pod wie­
lu względami, Demoralizacyja, jaka głównie 
w tej klasie lunzi rozhzewita się do ?naxź­
?num, ułatwia tem więcej szerzenie się prze­
rozmaitych nadużyć, występków i szelmo­
stwa. 

Służąca, dajmy na to, wstępujl!-ca do służ­
by, dostaje zadatek według uznania przyjmu­
jącego, a właściwie według naznaczonej 
) Irzez nią samej sumy. 

Cóż się jedna~że robi? J eśli-:n;;i~e;-;u~l!;:o:t'tru~';:;si:ę-:-------'-----------­
l'az~m. z zadatkIem, to po paru dniach zale­
clWIC, JUŻ gospodarz nie jest z niej zadowol­
nion!, przez jej nie~kUl'atność w wypełnianiu 
pow~erzonych obOWIązków, przez zaniedby­
~ame .porządku, lub też przez spacery i wy­
CIeczkI Z? swemi adorator~mi. Przyjm~jąc 
nową słuzącą., każdy kupUJe kota w worku. 
Nic nie wie o jej prowadzeniu się, o sumien­
ności,. jak również i. umiejętności w swym 
ob~w!ą.zku. Wpr~w~zIe zaopatrzoną jest ona 
IV s:v~adectwa poh.cyJne, z~warte po większej 
CZ~SCI. w ~as~porcIe.lub kSIążeczce legityma­
cyJneJ,:-me Jest to Jednakże w tym razie wy­

Z Krakowa. 

sta rczaJ ą,cem. 
Wiadomość, gdzie poprzednio służyła, jak 

długo i dlaczego wydaliła się lub wydaloną 
została z poprzedniej służby, jest nz'ezbędną t 

kom'eczl~ą: W tym więc celu dla większej 
kontrolI I wygody byłoby wielce pożytecz­
nem, g~yby władza zaopatrzyła każdą służą.­
cą, w kSI::!źeczkę, w której gospodarz zamie­
sz:za.łbyswoje uwagi pod każdym z wyżej wy­
I1l1emonych względów. Byłoby to zarazem i 
ważncm i pożytecznem dla ocrółu. Każda 
jednostka wzięta pod powy~szą. kontro­
lę, bezwal'Unkowo starałaby się nie mieć 
w~ale .z~ych kres~k w swej książce, a przy­
naJ~~IeJ o peWIen procent mniej, i coraz 
mmeJ - dopóki,! zupełności jakoś nie przy­
wykłaby do sumIenności W wypełnianiu obo­
wią,zków i nielekcewaienia ich sobie. 

Opowiadano mi przed paru dniami fakt, za 
autentyczność którego ręczę. Służąca po­
sła~a. rano do )atki po. mięso na ob.iad, po­
wroclła o 1-szeJ godzlme po połudmu, ale, .. 
z pr6żnym koszykiem. Tłomaczyła się tern, 
że była w kościale na nabożeństwie-chociaż 
pomimo taki~j wielkiej z jej strony po­
bożności, nie umiała wcale pacierza, jak się 
okazałol. .. 

Nie wchodzimy tu już w sposób modlenia 
się i miejsce rzeczywiste, gdzie to nabo­
żeństwo odprawionem zostało, ale zastana­
wiamy s.ię na~ le1weważeniem służby. Jakaż 
demorabzac.Y.Ja! Służąca, która uczęszcza parę 
razy na rok do spowiedzi i to z inicyjatywy 
państwa, u których sluży, dla zapobieżenia 
~epsuci~, nie ?mie nawet pacierza!-o innych 
JUZ bOWiem mezbędnych punktach katechiz­
mu zamilczamy. 
Duchowieństwo w tym razie wiele jest 

w~nne! bo gdyby ksiądz raczył przed BPO­
Wledzlą zapytać się o pacierz i katechizm, i 
przekonał się, jak daleko sięcrają wiadomo­
ści penitentki, nie dopuściłby zapewne, a­
żeb'y. stworze~ie. boskie n~e mając~ naj­
mmeJszego pOJęCIa o Bogu I ważnOŚCI spo­
wiedzi, przystępowało do tego sakramentu. 

Lecz duchowieństwo... Ale dużoby wypa­
dało na temat ten mówić i dowodzić. 

Oto jaką mamy służbę. Jest to obraz 
smutny i dotkliwy .. , 

I?ziś.gospodyni d?mu zmuszoną jest być i 
pamą l. kucharką. I służącą, do najprost­
szych memal obovi'lą.zków. Tolerując nienor­
malne prowadzenie się, złodziejstwo i ciem­
notę w .słu~bie naszej, a zarazem pobłażając 
lekcewazemu służby I gospodarza do czecróż 
wreszcie dojdziemy? ' ''' 

Klasa służQ.cych zniknie z horyzontu bę­
dzie to tylko jakaś część społeczeństwa' ba­
wiąca si.~ ,uliczne~li romansami, złodziej­
stwem' pIJanstwem I rozpustą, słowem bedzie 
to czynnik do szerzenia demoralizacyi: . 

Po .zaprowadzeniu je.dnakże ściślejszej 
~ontroh, p.o zaprowa,dzemu osobistych ksią­
zck kondUIty. każdej służącej, z pewnością, 
brak porządnej służby w Częstochowie Piotr­
ko-.yie i Łodzi, nie da się uczuć zupeł~ie. 

Zyczeniem zaten~ m.ojem i wielu podzielają­
cych t? zapatrywamc Jest, by glos nasz znalazł 
uzname u og6tu-czem wcześniej, tem lepiej. 
Moglibyśmy się doczekać uczciwej służby dla 
własnej dogodności i dobm społeczeństwa. 

Janu-sz Bończa. 

20 września 1879 r. 

Nowe, ~inistel'~jum i nad~eje do niego przywiązane.­
Wyb~l S,molkl. - PolemIka hl', Dzieduszyckie o _ 
PomnJk PlUsa IX na Wawelu, - Nowe dzieło . .!!.. Ju-

bileusz. 

N ?W~ ministeryjull1 austryjackio nazwane 
koal~cYJnem z powodu, iż składa się z ludzi 
~alez~cych do różnych obozów, jest nowa­
l~lą meznaną w dzi~jach parlamentarnych. 
Tr~dno .też, ~eby zwyczaje konstytucyjne 
pa~stlV Jed~ohtych, dały się zastosować do 
pan~tw~ zło~o~ego z różnych narodowości,­
gdzl~ me l'ózmce zasad i teoryj politycznych, 
a~e ~nteresy narodowe występują. do walki. 
Uzyz p~dobna, że~y przypadkowa lub na 
sztu~zneJ. ordynacYI wyborczej oparta wię­
kszo~ć memców IV rn;dzic państwa, dawała 
~ymze prawo do gnębIenia lub ignorowania 
~nnych narodowości.! Dzisiejsze ministeryjum 
Jest czwartą, z k~lcI próbą pogodzenia róż­
nych narodowośCI w Austryi. Pierwszą pró­
bą. było zaraz po wqjnie włoskiej ministe­
ryJum hl', Gołuchowskiego, które zakreśliw­
szy w tak zwanym dyplomie październiko­
w.ym (z lO-go paździel'llika 1860 r.), SZCl'O­
kIe p~dst~wy federacyjnego ustroju ludów 
au~tI·y.Jacl~Ich, - ~usiało ustą.pić przed reak­
CYH m~mlecką., ktol'a wydała tak zwaną kon­
stytucYJę lutową z r. 1861 i millisteryjum 
Szme,dmga. Ów dyplom paździel'llikowy po­
zosta.je ~lotychczas ewangelij l). wszystkich fe­
clcl':1bsto\~ w Austryi. Wypadki roku 1866 
spl:owadzlwszy ug~dę z liY ęgl'ami i nadawszy 
panst~owc sta~owlsko W ęgl'om w dualizmie, 
oddahły ;\ust~·YJę od tego idealu, bo odtąd na.­
ród węgl.el'skl . wzmocnił obóz nieprzyjaci6ł 
fe~leracYI. MImo to, federacyj 't, która tak 
lezy w naturze ~tosunków austryjackich, je­
szcze l:az podmosła głowę za ministeryjum 
PotockIego, - a za nas.tępnego ministeryjum 
Hohe!l w~rt~, zdawała SIę bardzo blizką urze­
czywIstmema. 

Niestety, ~1U~iała. i t:rm razem ustąpić przed 
poł~c;wn~:m SItamI memców i węgrów, a 
SI:OZQ.Ca. SIę z.nów reakcyj a niemiecka, zabez­
pIeczyla sobl? raz na zawsze panowanie przez 
zaprowa?zeme bezpośrednich wyborów do 
rady panstwa. Zdawało się, że już nic Rie 
zdoła wzruszyć. ic~ panowania. Mowy de­
p~~owanJ:'ch gahcyJsklch w obronie autono­
mu przyjmowane były śmiechem lub rozle­
gały się. w pustej sali. Ale spI~awdziło się 
przysłOWie: "mocniejszy Pan Bóg, niż pan 
Rymsza". 

'. W. chwil~, . kiedy zda.wało się tym panom, 
l~ naj bardZIej są. Ul;lOcmeni w swem panowa­
mu, wybu~hła. wOjna ,~schodnia i jej następ­
stwa, a.z meml AustrYJa coraz mniej mop:ła 
być obOjętną na losy ludów słowiańskich. Do 
tego gospo(~arka finansowa centralist6w, któ­
rzy obracah fundusze państwa na wspieranie 
sztucznj~h pt·zedsiębi.erstw swoich własnych 
a~h~l'ento\V, sprowadZIta reakcyję w IISpOSO­
blCmu naw~t ludności niemieckiej. 

. DynastYJa przekonała się, iż z nimi rządzić 
me. można -. a ludność niemiecka poczęła 
takze pOwątplCwać w mądrość Herbstów et 
Comp.. Wynik wyb.orów, dający większość 
fr~kcYJom a~tononlIcznym, obalił ministe­
rYJ~m centI·ahst.yczne i ~tworzył nową. sytu­
aCYJę w AUSt~·yl .. Pomeważ do zwycięztwa 
tego p~·zy~zyn~l'o SIę połączenie konserwaty­
stów memlCcklCh ze słowianami, ztą.d w no­
wym gabinecie zasiada jeden z członków tak 
zwanego stronnictwa prawa, hr. Falken­
hayn. 
~zy nowy rząd będzie trwały i zbuduje 

cos trwałego w Austryi, tego mimo bal'd~o 
po~yślnych konstela?yj z.ewnętl'znych, nie 
mozna .napewno sobie obIecywać. Zależeć 
to .będzle wyłą.cznie od tego, czy różne frak­
~YJe naro.do~e P?trafią dość ściśle się połą.­
czyć, by J~ktkolwlek rząd .mógł się na nich 
oprze?,. t. J: ?zy to, czego me potrafiły będąc 
w mmeJSZOSCl, potrafią teraz, poczuwszy si~ 
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na silach. Czytelnicy z tego mogą- ocenić, I gijny churaktel' świą-tyni, chcieliby zl'obić trzących się coraz groźniej. Przewiduje dalej "GołoB,~ 
jakiego potrzeba taktu i rozumu praktyczne- wyjątek dla głowy kościoła katolickiego. Do- że stronnictwo centralistyczne, nieprzyjazne ministery-
go naszym posłom, aby umieć zllll.leźć się dać winniśmy, że llrezyllent naraził się tem jum wyzyskiwać będzie na szkodę Słowian wszystkie 

przedwczesne a bezpodstawowe żądania. 
wśród tylu różnol'odnych żywiołów. naj więcej tym wtaśnie, któI'zy go najgol'Qcej 'l'rzcba zatem l-e, żeby Galicyja i Słowacy zrzekli 

Z zadowoleniem zapisać należy u nas Zlla- popierali, co tlowodzi najlepiej, że jest 0;:;/0- się żądań, których stawiać nie mają prawa ze względu, 
czny postęp pod tym względem. Dawna re- wiekiem mepodległego zdania. P00zytalibyś- że Austryja nie jest państwem federacyjnem, i po 2-e, 

kół . . lk k żeby Galicyja, Słowacy, oraz inne słowiańskie dzielnice 
cep ta polityczna, t ra streszcza a SIę w op 0- my ZJ. WIe -ą "Ol'zyść, gdyby tem przynaj- Austryi, nie utrudniały stanowiska nowego koalicy-jne-
zycyi quand meme przeciwko wszystkiemu co mniej przejednał swoich licznych nieprzyja- go ministeryjum. 'l'ak przemawiając "Gołos" sta.Je ni­
się zwie rządem, choćby ten wychodził z ło- ciół, którzy mu może poraz pierwszy słusz- by na stanowisku koalicyjnego ministeryjum, zapomi-
na własnego stronnictwa, - stawianie wszy- ność przyznali. W ą.tpillly jednak bardzo... naj~c, że żądania dzielnic słowiańskich wynikaj!}: nie 

k I k lb M sprzyjHjących im obecnie okoliczności, lecz z hlsto-
stkieO"o na "al-tę, - zasac a, "wszyst o a o ------ rycznych i socyjalnych praw każdej dzielnicy. Sprzy-
nic":'" dziś już zbankrutowal'y zupełnie, i ża- Przejście od rzeczy publicznych do literatUL'y jające okoliczności dla dążeń do swobód w dzielnicach 
den 0"10s za niemi się nie podnosi. Dzienniki stanowi dzieło o 260 str. p. t. "Reprezentaoyj(t AURtryi, to jest zwycięztwo żywiołów sł'lwiańskich na. 
kraj:;'we z rzadką u nas zgodnością przema- kraju naszego w radzie paJlsiwa w 1".1879", wyborach do rady państwa, a usposobienia koalicyjnego 

... I łó t . k db' l' 'k ministeryum grają role pobudki, ale nie przyczyny. wiają. za porozUlUlemem SIę naszyc l pos IV wysz e Ja"o o Itka z tutejszego e zlenm a. Zródło przyczyn tllwi w prawach dzielnic do samodziel-
z inne mi frakcyjami autonomicznemi. Wobec Zrt wiem ono z wielkim talentem napisaną- nego bytu i rozwoju. "Gołos" widocznie nie chce rozu­
tego, niezwykłego znaczenia nabiera. wybór charakterystykę sześćdziesięciu trzech posłów mieć tego elementarnego prawa spółecznego, którego 
posiwiałego na arenie parlamentarnej posła naszych do rady państwa. Autor o każdym zniszczyć nie może żaden ustrój pa.ństwowy. Z\lAustryja. 
Smolki, który w se; mie i kole polskiem w mężu świata naszego I)olitycznego da;e krótki nie jest jeszcze państwem federacyjnem, ztąd nie wyni. 

J ~" ka jeszcze, aby nie miała niem zostać. To wi~c wystą-
Wiedniu, odJawna był naczelnikiem tego rys jego przeszłości i zasług dotychczaso- pienie przeciw żądaniom, jakie się objawiają w 8ło-
stronnictwa, kt6re dążyło do ściślejszego so~ wych; z szczególnym zaś upodobaniem zaj- wiańskich dzielnicach Austryi, te rady dawane różnym 
juszu z innymi autonomistami państwa, i sam muje się charakterystyką. każdego z nich. dzielnicom, aby nie utrudniały zadania nowego mini-

d . d I. d l ł k'" l J l" l d b steryum, niczego inneg\l nie dowodzą, jeno źle ukrytego 
je en posla a. .uar zo roz eg e stosun l l WIe - eże l pIsarz na eżący o pewnego o ozu mo- niezadowolonia, że żywioł słowiański otrzymał dośe 
ki mir u ludów słowiańskich. że pisać bezstronnie o ludziach przeciwnych wz~lędną przewagę na wyborach w Austryi do Rady 

W ciągu poprzedniej 6-letniej kadencyi ra- stronnictw, dzieło to trzeba przyznać, pisane panstwa. Otrzymane rezultaty robią nadziej~, że z cza­
dy państwa nie chcą.c być bezczynnym, wo- jest z wielką. bezstronnością, a raczej z tą sem, być może, iż żywioł słowiański Qsiągme zupełne 

.. d l l . d' " k ó k' dd k' d zwycięztwo. Widocznie takiego zwycięztwa "Gołos" 
lał zanuemć man at pose 8 n na man at wrzs~osc~ą., t r~ aze. o .ać ~z e~u spra- nie pra,gni~,.bo, gdyby go pragnął) toby .obe~nie uznał 
członka wydziału krajowego, gdzie ' usilność WIedlIwosć. Dosć pOWIedZIeĆ, ze procz 2-ch przynajmnIej prawomocnosć dążen w dZlelmcach Au­
swoją skierował do prac wewnętrlmych. Gdy lub '3· ch posłów, których charakterystyka st.ryi do. swob6d. Cała logika. art!k~łu "~ołosu". ( N. 
obecnie sytuacyja polityczna więcej niż kie- wypadła dla nich ujemnie _ wszyscy inni I ~23) daje na~ prawo do W'yC1ąg~lęCla takiego wllloskll 
d k l . k . l] l' t . 31' b d l" . ' l 'l' .' ze, pGołos" zyczyłby sobie takiego stanu ludów sło­

y o WIe OtWlCI"a po ~ lO l ZUl anul. CI a llle- mog~ . yć za. OW? em, ze .zna .ez l kogo~,.co wian8kich w Austryi, jaki miały w udziale ludy sło-
go i zdaje się urzeczywistniać marzenie całe- ocemł l podmósł Ich zaitugI, me schlebuloją.c wiańskie na Bałkanach przed wojną ... Wówczas, .Go­
go jego życia - wybór jego jest polit.yczną. im mimo to wcale. Jak żywe zajęcie obu- I ło~" opiek.owalb'y się niesz~~ę~liwymi, .trąbiłby na kru­
koniecznością. Jziła ta kwestyj a dowodem że cały nakład I ~YJatę .woJen~ą .1 w o.statmeJ mstan.cyl decydował?y o 

, 'b b ICh 10816. J ezel! bOWiem teraz, pomImo konstytucy.lne-
wk.rótcc. wyc~erpaI?-Y z?stał -lu o znana y- go ustroju AU8tryi, "Gołos" stanowczo wyrokuje o 

Od bardzo Jawna nie pamiętamy takiego la JUŻ pIerWej z dZlenmka. Dla tych, którzy tych lub innych żądaniach różnych dzielnic Austryi, 
spokoju w dziennikarstwie krajowem jak obe- chcą się zapoznać z tutejszemi stosunkami i cóżby to ~yło dopi~ro.w6wcza~, gdyby Austryja znaj­
cnie. Zdaje się, że '6-letnia walka, jeśli mo- ludźmi książka ta jest nieocenioną! W tom d?wała Się w poło~e~l~ Turcy,? Kry:tenum,dla .sądze-

l h . .;. .... ł . ma o prawomocnoscl l własclwosCl tych lub mnych 
żna nazwać tym sz ac etnym wyrazem wza- lezy Jej ?-zytecznosó, ze daje poznać zas Ugl żądań różnych ludów w Austryi, spoczywa w jej pra-
jemneo'o obrzucania się kalumnijumi, uprzy- rzeCZyWIste, które często u nas wodwrotnym wie konstytucyjnem. Dzielnice, występujące za swoje­
ki'zyła'" się publiczności i nie wyszta na do- stosunku zostają do rozgłosu, jaki posiada !Ui żądani~mi,. opierają się .n~ gruncie konstJ:tucyjnym 
bre naJ'gorętszym rycerzom pióra. Ostatniem l)ewna osobistość. Dość powiedzieć że o nie ~ na~ural.nle me mog~ przeolez szuk.ać sankcYI ~la swo-

I 'k d W" "., h' T7:. Ich ządan w redakcYI "Gołosu." Pismu temu me podo-
echem tych walk była po ell11 "a r. 0JCle- któryc~ ludzI~ch naJzasluzenszJ:c , ~p. A~ ze: ba się wystąpienie Słowaków. Lecz cóż ztąd, że lu-
cha Dziecluszyckicgo, z redaktorem "Dzien- ozunowwzn, metylko po zagmmcamI GalIcyl dność słowacka ma tylko 1,250,000 mieszkańców? Po-
nika PolskieO"o" o tak zwany regulamin wy- nic nie wiedzą ale nawet w kraju. dług logiki "Gołosa" wynika, że nie ma ta ludność 
borczy, pro~vaJzona z wielką przyzwoito-' prawa żądać zaprowadzenia własnego języka w urzę-

ł d D · l k' b K dzie i szkole, czyli, że powinna wyrzec się rodzinnej 
ścią. Szanowny pose r. Zlec USZyC"1 ro- Kraków przywdziewa na uroczystość ra- mowy i posługiwać się obecnie językiem urzędowym. 
nil powagi sejmu. dow?dząc, .iż jedyneln cia- szewskiego szatę świąteczną. N a wszystkie Dlaczegóż jednak .Gołos" uważał za słuszne wymaga­
łem, które mo~e l powmno mleć powa!.1;ę wo- strony wielki ruch i pośpiech w restauracyi nia ludności bulgarskiej w południowych dzielnicach 
bec kraju, jest repI'ezentacyja, jak. ą sobie kra.J i kończeniu budowli. Kolo Sukiennic pracu- Turcyi? W tych południowych, nadbrzeżnych dzielni-

kł d l cach, żywioł bulgarski nie wynosi połowy ludności sło-
sam wybiera. Dlatego u a ame regu aml- ją dniem i nocą.. Goście przybywający na u- wackiąj. "Gołos" zresztą widocznie nie wie, że ludność 
nu wyborczego należy do koła sejmowego, a r0czystość zastanf!. jedną. ważną. zmianę na słowacka posiada dwie Matice z kapitałem 150,000 flo­
to tem więcej, iż zależy wszystkim na ścisl'ej rynku krakowslłim. Wszystkich niezmiernie renów; iż posiada cztery dzienniki polityczne, że ma 
solidarności między repl"ezentacyją. w Wie- raził stary zaniedbany gmach dwupiętrowy, czasopisma, teatr i stowltrzyszenia .• Gołos" nie wie, 

1 Ó h że to jest lud, który w historyi odrodzenia Słowiań-
dniu - a we Lwowie. Prawe y te, !et ryc który od strony ulicy Brockiej zasłaniał wi- szczyzny zrobił tysią.c razy więcej, ftiźli bulgarzy, 
ludziom dobrej woli dowodzió nie potrzeba, J dok na rynek. Gmach ten, mieszcząc w so- .Gołll s nie wie, że to jest lud, który wydał: Szrura, 
bronione z wielkim zapatem i prawdziwem bie odwach, był własnością. rządu, dlatego to Kuźmanego, Szafarzy kil., K(lllara .. , Zaiste! źle ukrywa. 
zaparciem się, wywołały w ollpowiedzi za- trudna była z nim sprawa. Nareszcie ener- "Gołos" swoje niezadowolenie z wyborów. 

k . . Zd' b' D b d dł' . d ć Nie koniec na tem, .Gołos~ potępiając żądania Ga-
rzuty astowośCII t. p. amem OWlem" z. O'ii o ecnego prezy enta u a o SIę wYJe na Jicyi i Słowaków, chwali, popiera i uznaje żądanie 
Pol.", w sejmie rej wodzi ezlachta, choć na ~v ministeryjum pozwolenie na jego zdurze- Czechów w kwestyi uniwersytetu praskiego. Znalezie-
150 posłów wybierają. 98 miasta i gminy wiej- nie. Zaledwie decyzyj a zapadła, jeszcze żoł- nie w redakcyjnym słowniku .Gołosu" wyrazów uzna­
skie - a resztę dopiero kuryj a większych po- nierze stali wewnątrz, a już pachołki miejskie nia dla dążeń czeskich, a potępienie innych dążeń w 

. . b rM.nych dzielnicach Austryi; poparcie Czechów a za-
siadłości. Ale dzielenie SIę na stany Jest z Y t rzucili się do rozbierania dachu. We trzy negowanie elementarnego prawa Słowaków, dowodzi 
O"łeboko zakorzenionem w naszym narodzie. tyO"odnie zniknął ten szpl!tny budynek i dziś dokumentnie, że .Gołos" radby posiać kąkol niezgody 
b • tylko stos gruzów pozostał, których za dni wśród słowiańskich rodzin Austryi. Wątpimy, aby z 

W ostatnim tygodniu zawrzała w naszem parę nie będzie J'uż śladu. L. tej siejby kiedykolwiek .zbierał plony. Gdyby nawet 
<J lk k ó d nie nastąpiła szczęśliwsza chwila zgody wśród sło-

mieście innego rodzaju wa a, t ra ość wiańskich ludów Austryi, to grunt konstytucyjny tego 
charakteryzuje nasze społeczeństwo. Zaraz państwa bqdzie ową podstawą, która zapewni słowiań-
po śmierci Piusa IX-go utworzył się komitet 8lQl~M!61~1i'Q)ł5Ql~~ skim ludom Austryi możność r(lzwoju wewnętrznego, 
w celu wystawienia pomnika zmarłemu Pa- ocalając je od takiego stanu, któryby dawał powód 

. d bk ł ł "Gołosowi" do narzucania się z opieką· pierzowi. SkładkI ość szy o pop ynę y - (Gaz. Pol.) 
a obecnie zebrano około 15 tysięcy złr., za - Źle ukrywa "Gołos" niezadowolenie swoje na wi-

k . 'l . t II t' ć dok wschodzą;cogo w Austryi życia pod ożywczym ==-s 
które 'omltet postanOWI me y w wys aWI wpływem ostatnich wybor6w (Nr 223). Karc~c objawia- OGŁOSZENIA 
pomnik, ale wyrestaurować jedną kaplicę na jące się w łonie ludów l!iłowiańskich dążnosci do 811'0- • 
Wawelu, w której miał być ów pomnik u- b6d, .G0łos· usiłuje zasiać niezgody między temi luda· 
mieszczony. Gdy już wspaniałe dzieło dłuta mi, a nadto przybiera na siebie postać przyjaciela, śpi e- Udając się w dniu dzisiejszym na dwa miesiące do 
G adomskieO'o było na ukończeniu i I)lany 1'e- szącego ostrzedz o nieb9zpieczeństwie dzisiejsze mini- miasta Łodzi, dla udzielania tam 

'" steryjum koalicyjne. Na dowód powyższego, przy to­
stauracyi wspomnionej kaplicy oddano do za- cl.ymy niżej poglądy, rady i wskazówki, jakie podaje 
twierdzenia magistratowi - komitet odbiera "Gołos" ku użytkowi ludów słowiańskich, a raczej-ku 
odmowną odpowiedź od magistratu. użytkowi Austryi. 

d Z bl"k"' ó l d Po le. Galicyjaniema żadnej racyjonalnej podstawy, 
Pan prezy ent y L 'lCWICZ za pow e o - mówi .Goł~s," żądać wprowadzenia języka narodowego, 

mowy podaje nietylko względy techniczno- koleje galicyjskie należą do dróg państwowych i mają 
budownicze, jakie przemawiają. przeciwko 1'e- znaczenie międzynarodowe. Nadto, Austryja nie ma 
stauracyi kaplicy, ale nadto naj ważni~jszy jeszcze ustrojn paiJstwowego federacyjnego, aby od-

. k d W l b Ć dzielne prowincyje mogły rościć podobne żądania, i aby 
argument ten, IŻ ate ra na awe.u ma y, te żądania 1)1Ogły s i ę ziścić . 

Lekcyj Tańców, 
mam zaszczyt prosić uprzejmie osoby interesowane za­
mieszkałe w Piotrkowie, aby zaszczycając mię nadal 
swem zaufaniem, łaskawie oczekiwać na. mnie raczyły 
z nauką tańców- do 15-go grudnia r, b. 

(3-1) 

Do Zakładu Fryzyjerskiego 

Rlóiyckiego jako.pan~eon, z~chowana wyłf!.?zn~e dl::t zn~- Po 2-e. Ządanie Słowaków, aby wprowadzony był 
komIŁoścl polskICh. To wystą.pICllle energl- język narodowy w miejsce niemieckiego do administra­
czne prezydenta miasta, o ile wywołało nic- cyi i szkoły w Krainie, Kal'}ntyi i Styryi, niema rów-

Słychany .poklask." dla nieO'o u. większo. ści na- nirż żadnej I'llcyjonalnej podstIlwy, ~dyż ludność sło- ulica Petersburska dom W-go Strzyżowskiego 
• tO' wacka wynosi zaledwie 1,250,000 głowo 

szej pubhcznosCl, sz~zególme młodej, o ty~e Zdaniem dziennika petersburskiego, ministeryjum potl'zebajest d-w-óch uczniów w każdej chwi-
rozgniewało tych, ktorzy ze względu na reh- koalicyjne znajduje się wśród niebezpieczeństw, pię- li. Wiadomość na miejscu. (3-1) 
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JULIIUSZ GRABTZ; . 
generalny sldad, Wiedeń VI Mariahilferstr. 79, 

poleca następujące artykuły spec)'jalnie jako zupełnie znakomite 

T h. J a c o b i ' e g o I zapłaoę te~u~26~s;rzy uzyoiu 
HEMOROIDALNY H t 

LIKIER ZIOŁOWY. D-ra ar unga 
WODY DO UST I ZĘBÓW Uniwe>'salne lekarstwo dla cierpiących na hemoroidy, 

dalej dla cierpilj:cych na kolki hemoroidalne, ból żo­
łlJ:dka, zafl~gmJenia i wysypki wszelkiego rodzaju, 
brak apet.ytu, obstrukcyję, kolkę, chorobę śledzio­
ny, wątroby i dla hipokondryków. Cena flaszki rB. 
1 kop. 20. Za nadesłaniem rs. 2 wysyłamy franco. 
Sp,'owadza6 można od gene>·alnego składnika Jul. Graetz 
W Wiedniu VI. Mariahilferstr, 79. 

OLIW A SŁUCHU' 
sta rszego lekarza sztabowego 

D·ra Schmidt 
leczy każdą głuchotę, jeżeli nie jest od u rodzenia. 
(Przytępienie słuchu, szum w uszach, usuwa Ila­
tychmiast). Oena flaszki z opisem uż!!cia rs. 2. Za 
nadesłaniem rs. 3 wysyłamy franco. 

Publiczne podziękowanie tych, którzy przez oliw~ oli­
wę słuchu starszego lekarza sztabowego D-ra Schmidta, 
(ten znakomity środek leczniczy) do b,,!! słuch, po dłu­
goletnil':! zupełnej głuchocie uzyskali, mnożą się z dniem 
każdym. 
Ś",'iadect,",o: Tysiąc razy dziękuję Panu 

za nadesłaną mi ofiwę słuchu, uzyskałbm bowiem 
po kilkorazowem użyciu, za bozką pomocą, straco­
ny mój słuch. Był.<łm tak głuchy, że nie słyszałem 
bijących dzwonów kościoła, pomimo, iż tuż koło nie­
go mieszkałem, a teraz słyszę tak wyraźnie tik, tak 
mego kieszonkowego zegal ka, jak gdybym nigdy 
niebył głuchy. Tysiąc razy serdecznie dziękuję Panu. 

Da.vvid Steiner 
dyp!. naucz. szkoły głównej. 

Baboska dnia 22 .grudnia 1878 r. 

Skład główny u JUL. GRAETZ 
w Wiedniu VI MariahilfsŁr 79. 

(R. i Fr. 7219) 

flakon po 60 kop, razem z przepisem użycia, dostanie je­
szcze kiedyś b6lu zęb6w albo mi~ć będzie nieprzyjemny 
odór w ustach. Za nadesłaniem rs. 2, wysyłam dwafla­
konyfmnco. 

Mniej niż 2 flakony nie wysyłam. 
Skłud główny u JUL. GRAETZ, W Wiedniu VI. 

JJfariahilferst,·. 79. 

Wprowadźcie sobie żelazo do krwi !lI 
powiada prof. D·r Bock w Lipsku 

Żelazo to otrzymuje każdy, który pije 
Th. Jacobi'ego 

likier kropli żelazistych. 
Likier hopli żelazistych Jest środkiem md!!kalllym 

p"zeciwko anem·ii ije:! następstw07ll,jak bladaczze etc. <te. 
Likier kropli żelazistych daje po krótkiem użyciu jui, 
każdemu cierpiącemu na anemiję, świeżą krew zdro­
wą, a więc nowe soki życiowi e i nową siłę życia, 
napręża nerwy i muskuły w ciele ludzkiem do no­
wej działalno.sci, krótko m6wiąc, pobudza organizm 
do nowego życia. Znakomity ten środek powi­
nien się więc znajdować w każde m gospodarstwie. 
Likier kropli żelazistych ma przyjemny smak i go-
dny jest polecenia najsłabszej nawet damie! • 

Cena flakonu, razem z przepisem użycia rs . 1 kop. 
20. Na prowincyję za nadesłaniem rs. 2 wysyłam 
franco. 

Skład główny 

li JULIJUSZA GRAETZ, 
we Wiedniu VI ~Iariahilfstr. 79. 

(12-1) 

r~l 
ł C l a y t o n e t z fsI;~ t t l e w o r t h ~ 
t Młocarnie maneżowe na kołach; Wialnie Bakera i Beermana; Sieczkarnie, Siekacze i Szar .. ~ t pacze Bentala; oraz Gniotowniki do obroków; niemniej Narzędzia do uprawy roli praktycznych ~ 
~ systemów i trwałej budowy, ma zaezczyt polecić I" 
~ SKŁAD ::r.v.r.A..CHIN ROLNICZYCH 

~ A. fM1lUSllŃSIIE~O ~ 
ł 40. Krakowskie Przedmieście 40. ~ 
~ w WARSZA WIE. ~ 

~.~~~~~~~~~~~~ 
(Fr. l R.) (3-3) 

Nowo zalozona Z dniem l-go lipca r. b. 
)fABRYKA MYDBŁ I PBRrUM 

, pod firmą 

WLADYSLA W A BERSOHN 
-w- -W-..A.RSZ..A. -W-IE. 

Wyrabia wszelkie artykuły w skład tej gałęzi fabrykacyi wchodzące, od najpierwszych potrzeb 
toaletowych do naj wykwintniejszych pachnideł i perfumeryi. 

Wybór niellstępujący zagranicznemu. Ceny znacznie niższe. 
Sprzedaż hurto,",a przy ulicy Bielańskei .MI 466 (2) w War­

szawie. Handlującym odstępuje się stosovvny rabat:. Zlecenia z 'prowincyi wykonywają się 
najspieszniej i n~.ipunktualnjej. (R. i Fr.) . (6-5) 

OSOBA 
posiadają,ca dobrze język Francuzki, życzy sobie udzie­
lać lekcYje takowego. Wiadomośc bliisza w aptece 
W-go Gampfa na Starym Rynku. (3-2) 

Młody człowiek 
p09zukuje miejsca guwernera, lub też innego zajęcia. 
Łaskawe oferty uprasza się składać w księgarni M. 
Pacewicz w Piotrkowie pod lit. W. Z. 

(Pac. 11) (3-2) 

Do Magazynu Ubiorów Męzkich 

Fr. Starzyckiego 
w PIOTRKOWIE, 

potrzebna jest 

Panna (Sklepowa). 
Pier:v~~eństwo . mają obeznane w krawiecczyznie 

damsInej l które JUŻ wtem zawodzio w Warszawi 
proco wały. Wiadomość na miejscu. ' e 

(Pac. 12) (3 2) 

Potrzebną jest zaraz lub od kwartału 

Mlodsza. 
M~że .być niemka, doskon~le umi.ejąca czytać, szyć i 
kl.a~Jecczy:znę, do, ?OZOI'U l o.bsługl przy osobie słabo­
WIte) .. :VI~domosc u W -nej Walewskiej dom W-g" 
WyzmkIewJCza, obok szkoły ewangieJickiej. (3-2) 

Ktoby mial do sprzedania . 
Folwark 

rozl,e/l'łośc! od.19 do 15 włók, wraz z łąkami, w odle­
głoscl pajwyzej do dwóch mil od linii kolei żelaznej 
pOIU1.edzy st:acyja:rni Piot:rko,",cnl 
a .Częst:ocho,",ą. l!lechce przesłać szczegółowy 
OpIS takowego pod adresem: 

L. Orzechowski w Łodzi. 
(3 2) 

Wagi Deci· i Centimalne 
wypróbowanej dobroci. 

Kasy og'niotrwale żelazne 
z Zamkami najlepszej konstrukcyi, po cenach 

fabrycznych, poleca dom komisowy 

Stefaoa Danielewicl 
w Warszawie, ulica Leszno Nr. 17. Cenniki na żąda­
nie przesyłam franko. 

(Fr. i R. 6764) (6-5) 

Pokój kawalerski 
z oddzieln~rń wejściem, jest do wynajęcia od Św. Mi. 
cha!a, to jest, od 1 października r. b. O warunlr&ch i 
cenIe można się dowi.edzieć na miejscu, w oficynie w domu 
Sl!~~ .okręgowego, pIerwsze drzwi po lewej stronie od 
weJscla. (2-2) 

Winogrona kuracyjne 
"Voeslauer" 

nadchodzą codziennie 

do Składu Win i Towarów Kolonijalnycb 

". Zaleskiego 
w Piotrkowie . 

. OsobY,ż:rc~ące b!'ać Winogl:on~ na kuracyję, l'aczą 
SIę wc~esmej. zgłoSJĆ t zamówIenIami, aby takowe re­
gularnIe o~b!e~'ały: Ceny dla ,osób kurujących się, 
które wczesnIe] Wmogrona zamowią, będą obniżone. 

(6 3) 

W pracowni 
II!0jej przy ulicy. Petersburgs~iej (Kaliskiej), naprze­
CIW ogrodu. kol~jowego, przyjm?ją się zamówienia na 
robotę ~ukIe~ l Okryć. DamskJch, podług najśwież­
szy~h zurnll;h francuzkJch, oraz udzielają się lekeyje 
krOJU za umIarkowaną cenę. 

(3-3) Józefina S. 

Posesyj a 
DO SPRZEDANIA 

W każdym czasie." 
Dom mnrowany pIętrowy z ogrodem od frontu z ofi­

cynami parterowemi, obszern1mi (11 pokojów) i ogro. 
d~m w dziedziń~u, ~tajnie i zab.ud?wania, szopy wieI. 
~Je, or3;z plac wIelk! na postaWIenIe fabryk przy kolei 
zelazuej. Przywóz l wywóz nader ułatwione. Bliższa 
wiadomość na miejscu, w Sosno,",icach. 

(6 2) 

Do dzisiejszego numeru dołą.cza się arknsz 
15 po,!ieści p. t. "Kapitan Ooutanceau" E. 
Gabol'lau, przekład E. Karczewskiej. 

Redaktor l wydawca Mirosła"", Dobrz8.ński. 

,u;OIlBOJIeRO n;eaBypolO. W drukami L, Ohodźki w Piotl·kowie. 
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